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DŃZĘDOWA,

Ministerstwo wjsnań religiji.ynh i oświe
ceni ł  pnbiicsnego iitw ierdsiło yohwafg Gfo- 

profesorów Wydiialu fllo*ofiŁ*nego Uni
wersytetu Jagiellońskiego udsieiaj^-ą p Lu
dwice i  Dubriyńskiob Bybiekiej veni m  do 
«»* i i  »k resu  historyi filoiobL

Ministe* W. ft i O. P dekretem * dnia 
18 maja 1610 L. 10709/ 1, irmianowaf ;ir*y- 
^ielonyeh do Bady s*kei»ej kraj, pryf^sorów 
^tac.s a y .  Leonharda i P iiw ada Eorwatha 
bajowym i in«pr,ktorami s-kół w VI, klasie 
^ngi nr*§dników państwowych i* wainością 

J dnia 1 .naja 1920,

Minister rolnictwa i dóbr p>ństa owych 
*40) ano wał raace leśnictwa ni, Stakisła^a 
^m ora  starszym ladcą leśnictwa w tfarią- 
4lie okręgowym dóbr pańsTwowyeli we Lwo- 
^le, »ari%doq lasón i dóbr państw, is i . A le- 

|) Kotysa lustratorem lasów, rewidenta 
^koluby m i. Kaaimierra Popiela, tudiiei 
system ów  leśnictwa Int. D /onisego Bura- 
**yńsk ego i in i Michała Bilińskiego, xa- 
^ doain i lasów i dóbr państw, orax posunął 
C^umetrę W ł»dysł»wa SkriysiowsLiegu du 
^ i  klasy rangi.

Odebriuilo debitów.
Na n>Oc*T § 7 ustawy * & m*ja 1869 

c** t .  p. N ;. 66 *ak<i*uje się roisieraania 
1 > Małopolskim ob s^ r .e administracyjnym 
^ 4Svp:sm» aieiiieek go M orgeneeitung, wy- 
^todiąccgo na tiruai^ pań. twa Oaechc- 
^ow^ctrisgo w M irrwskirj Ostrawie.

2 rasem odbiera się temu czasopisma 
debit yosUowy poaiewai xajm je  od pewnego 
ciasu cidpr*ycnylre stanowisko wobec Pań
stwa i społecseństwa polskiego i sas-iesm a 
artykuły, które w sposób tendencyjny oma 
wiają atosunki «>annj^oe w Polsce.

W  Esstególnośei srara siei to pismo 
przedstawić tendencyjnie na niet-jrsyść P o l
ski sytuacye militarną na froneie i ro«sxai.a  
kłamliwe u iaćom cśd  o niepowodzeniach mi
litarnych Polaki w wojnie i  bolssewikami.

Uozporządzenie
M ib ia tr , spraw w ew nętrznych  w porozn - 
m icn L  z  M inistrem  spraw t o js k o r y c h  
w przedm ionle rozc lą go ięe la  organizacyi 
p o lisy , państw ow ej na 'ialszy<h gledm 
w schodnie i  pow iatów  M ałopolsk i, w y d i  
n e na zasadnie art. 3 przepisów  prnejśolo- 
w ych do nstawy o p o łicy i państw owej 
z  dnia 24 lipea  1919 r . (D z. p r . P . P . 

n r. 61 poz. 363 ,.

Art. 1. Wobec przejścia po^ostiłych 
siedmiu powiatów wschodniej Małopolski, a 
m unow ide : Zbarai, Tarnopol, dkałat, Trem 
bowl». Ozortków, H aiMyn i Borczcsów z te
renu aiapcwt-go i opertcyjnego do Dowódz 
twa Okręgu Generalnego lwowsii«{fo, oraz 
wobec nującego nastąpić z 'dniem 1 c«erW 
ca 1920 r. wycofaniu z nich iandirmeryi 
polowej, — zarządzam w wyiej w ,m .. nio 
■ 7eh poniztach oigbnizaeyę polieyi pań 
stwowei w miejsce ^stepującej iandrrmeryi 
polowej,

A lt. 2 , Z dniem 1 c z a r n i  1920 roku 
Ministerstwo spruw wewnętizrychprzejnmje 
nr swój etat i pod zwierzchni nadzór M ini
stra spraw wewnętrznych na ogólnych zasa
dach kwalifikacyjnych, przewidzianych uita- 
wą o policji państwowej:

*) podoficerów i s>eregowców iaudar- 
meryi polowej, pełniących słnibę na ttre ie 
otaoowym i operacyjnym wschodniej Mało
polski, któray iftoszą w drodze słuibcwej 

I sw 3 wstąpienie do polieyi państwowej;

b) z pośró4 oficciów iandurmeryi po
lowej tych, którzy za zgodą swej p<-sJoic- 
■ej władzy wniosą w drodze słuibowej do 

Ministerstwa saraw wewnętrznych pisem
ne podania o przyjęcie ich do polieyi pań
stwowej i zoataną przyjęci przez Minister
stwo spraw wewn.

Ad a) i b ):
Funkcyon»ryu&ze żi«darmeryi polowej, 

utórzy wskuten orzeczenia komisyi kwali
fikacyjnej nie zoBŁmą do polieyi pań
stwowej przyjęci, otuymują trzymiesięczną 
odprawę.

Art. 3, Do zorganizowanej w ten apc- 
aób poiicyi państwowej z iandarmetyi polo 
wej na obszarze wymienionych siedmiu po- 
wiaió*1’ Małopolski stasują się unalsgiezae 
przepisy art. 2 ost. 1 i 2. art. 8, 4 , 5 i 7 , 
rozporządzenia M:aiatra sprar wojsko? y :h 
i Ministra spraw wewnętrznych z dnia 12 
listopada 1919 r. (Dz, ust. Bz, Pol, nr, 87, 
poz. 475)  „w  przedmiocie wcielenia ian- 
darmeryi erajowej i po icy: wojskowej na 
obsza.ze byłe; G alicji ao prlicyi pań
stwowej*.

Art. 4 , Wypłaty wszystkich poborów 
za *sies:qe ezerwieo 1920 r. wymieaioaym 
w art. 2 niniejszego rozporządzenie fonkejO- 
naryuszosD i ‘.rdarmeryi polowej. przejętym 
w d liu 1 Cłfcisca 1920 przez Ministurstwo 
spraw wev7nętrjmycb, będą dokonane według 
norm obecnie obowiązujących przez te urzę
dy względnie fc-sy, które im dotychczas wy
płaty te uskuteczniały.

Wypłaty te nastąpią jednak ni racnn- 
nek Ministerstwa spraw wewnętrznych,

Ewentm >ną róinicę za miesiąc cxer- 
n c c  wypłaci im Ministerstwo spraw wewnę
trzn y ^  przy wypłacie lipcowej,

Art, 5 . Koszary, będące w posiadaniu 
iandarmeryi polowej, w powiatach w art, 1 
mnwjszego rozporządzenia wymienionych, 
przechodzą z dniem wyłączenia tych p :w  a- 
tów z terenu etapowego i operaoyjnegc w 
posiadanie polieyi państwowej o ile nie znaj
dują o.ę w budynkach, stuuowiąoy oh własność 
skarbu wojskowego.

Z objęciem koszar w posiadanie poli
c ji  państwowej Misisterewto spraw wewnę
trznych przyjmuje T szelkie z teru posiada
niem od dnia 1 czerwca 1920 r. związane 
x ibowiąz&nis.

Art. 6 , C-,ęść iynege i n»rtw ego in
wentarza iandarmeryi polowej .w powiatach 
w art. 1 wymienionych, ustalona w utosac- 
ku do ogóh ej liczby przejętych przez Mini
sterstwo sprsw wertętrznych funkeyonaryn- 
szów tej t*kdarmeryi, przechodzi z dniem 
wyłączenia wspomnianych wyiej powiatów 
z terenu etapowego i operacyjnego w posiu- 
dan.e poiieyi państwowej za rozrachunkiem 
międzyministeryalnym Część ta będzie okre
ślona w pom um iesiu  z Generalnym Delega
tem fiządu dla b. Galieyi.

Sprawa zaopatrzenia ekwipunkowe^*, 
wcielonych Co polieyi państwowej funkeyo- 
naryuszów iacdarmeryi polowej przechodzi 
nu Ministerstwo spraw wewnętrznych z an.em 
przejęcb ich na etzt tego Ministerstwa.

Art 7 . Ministerstwo spraw woj8’ to- 
wy h p i  obowiązek dostarczania wnystkim 
fenkeyonaryusaom polieyi p«ńsi.>cowej w wy
iej wymienionych siedmiu powiatach wscho
dniej Małopolski przez trzy miesiące, te jast 
do 1 września 1920 r., z wojskowyeh skła
dów iywnośoiowych produktów spoiywczyeh 
po cenach wyznaczonych dla wojska i w e
dług norm dla wojska przewidzianych.

A< t. 8 , Bo»pori_ądien'e niniejsze na
biera mocy obowiąiującej z dniem ogłosze
nia go w Dzienniku ustaw Bieczypospoiitej 
Polskiej, .

Minister S/raw  Wewnętrznych:
W  X,

( —) Dunikowski.

Minister spraw wojskowych i 
w z.

( —) t4osnkomkt

Warszawa, dnia 26 kwietnia 192U r,

*!ĘCZYSŁAW SMOLARSKI. 19) t

h a r i j n e z y k .
S P Y T E K  Z  M E L S Z T Y N A .
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(Ciąg dalszy).
Na Eleparzu przeciągnięte były dyle 

taez długość ulicy, a>» za bramą św. Fio- 
| ^ n *  nał- iono jui bruki k-v aicniie. Po odu

■  ̂ lon.ch utiey atał? domy, pne^ iia ie  mo-
■  |4-r»ae, wązkie Irćjokienae. E^jczęśeiej 
T Wy jednop ęlrowe, a fmnty ich zdobiły

5*exyty zró kątne schodowzae lub zazębiona.
ścian wyetęsowały nieccz kryte wyksoze 

fńb erkiery. Dół, który w mies-ezańskich 
“ńdoTUch zawierał sklepy i składy, z i 
hienia byt często pięknie rteibicny i o od- 
**Wiach wielce ozdobnyeb, piętro nijcręściei 
^erwieniło się cegłą, w którą wmurowano 
'Btrograniaate i profilowane framugi nau- 
enne. Nad bramą widniały godła, od któ- 
ich dom póiniej nazwę soaif. Fiadł je tam 

■bieszczanin jak znzk k»p^ecki lub wmuro
wywał świętą figuię n* Boią -ihwałę.. Oto 

m ,pod dzwosaju- , pod .złotym karpfem“ , 
zawsze pod jakimś znakiem z-nr rakiem 

!*k „pod murzynami", lub „pod nosorożcem" 
‘ "icua sanitatis.

Gdzieniegdzie podpierały v de enia, * 
i j  i domy całe przybrano rzsźbbnemi fi- 

Arami lub pod świecącym dachem pozło- 
iUtym.

M irę ii potem rycw -e wyniosłe wiels | 
kościcła Panny Maryi, jednakimi herbami 
ozdobione. Weszli wreszcie na rynek kra
kowski.

Abraham Abąski, chociLi jeździł po 
rćinyth mieśclech, bywał w Pozuaniu i 
Gnieźnie, a aaw t Pradze i Norymberdze 
nie mógł się zawsze nadziwić wielkości te
go rynku w polskim grodzie stołecznym, 
Wzrok li gubił tię, gdybyś pojrzai na stronę 
przeciwległą. Jak wzgórze wawelskie stano
wiło dla się mi*sto, tak i tutaj ileż było bu
dowli, choć Ti o ssać było zacieśnienia I

Oto ratusz, WprIódy był drewniany, 
ale spalił s ę w 13&2 roku. Odbudowano go 
x kamienia. Przyparta do 'rago wieża ostrym 
hełmem z wieżyczkami uwieńczana Pod szczy
tem, gdzie orzeł polski lśni, śvieci złota ko
rona, byś i  JaU wiedtitł, jut, ii  webodziez 
do królewskiego geedu. Nad ^łownem wej
ściem wiszą tarcze kamienne, na których 
herby Polski, Jagiellonów i Krikowa, Przy 
wejściu ganek na dwóch arkadach, któregc 
d * B lwy z gtaru strzegą, Wewnątrz kaplica, 
izby radie, al aibi c i dziedsińcxyh, kędy 
traci się zł 'ozyńców.

W  pobhiu r<, tusza waga muiejsza i 
większa, a w pośle ogromne kranree, które 
śafiadcłą o bogactwie towaru. Przychodzą 
t-itaj z Węgier miedź, żelazo i wino, z Flan- 
dryi sukno, które obok polskiego, najbardziej 
jest pokapne, W łosi xwcią jui wexelrkie 
oxdoby, zbrojo i łańcuchy. W tramnic eh 
tych pełno teras przyjezdnych, Miasto wie, 
ile skarsysta na takim zjtiasie rycerzy.

1 Widzą Straszę i Zbąaki, te mieszczań

stwo pewne s.ehie i sasebne. Zapatrzyli się | 
sim i n* gmachy i aa rojowisko ludzkie. Je- 
sscse hejnał odezw ił się s Maryackiej wie
ży 1 Aż uwBieli skręcić koło kościoła św, 
Wojciecha, gdyż podessi, ku uliey Grodsk ej, 
miast iść na Stpiglarską do bpytka.

Koło ratusza huk młotów, Budują z 
drzewa wywyższenie dia panów i dle maje 
statu, który po koronacyi m~ hołd od mia
sta odbierać.

— ZooacsTm, Władku, esyli idę rego 
notu doosekas-.?! ssyd i Stras: s Bitłacsewa

JLlja ą ulicę Żydowską s kościołem św. 
Auar. Jeszsie żydzi mieszkają tu, a nie aa 
Kazimierzu. Przeniosą się lam wtrótc* z 
pcwodn csęstyuh jutarów kośeiuła, Teras 
handlują w miejsc* tsm swobodnie lub po
życzają na borgi, Od grzywny wolno im 
brać na t;d*.i«ń pół grosza. Tak przykazał 
statut wiślicki,

Ale ot kcśeiół śjt. Szczepana, a w po
bliżu i dom Spotka, który ten po ojcu o- 
dziedriczył. W  onół rojro. Służba trzyma 
konie. W simą porę podessli,

W "in 1 w dc mu narada. Spytek króluje 
między szlachtą. Pochylną się głowy s u » -  
conkiem prsed Abrahamem ze Zctąz^yna. 
Cr .-i go szlachta, lubo wie, i i  przeszedł do 
husyt iw.

W  lsczbie zwolenników nowe twarzy, 
Prócz prmniejszyeh jest i Skarbek z Góry 
i Scnek z Sienno w a,

— Jakifi wieści’  — pytają « ę  Strasie.
— Sprowadził biskup Dolgeroaa —  

woła SeaL. — Ten w imienin Zygmunta na

wybór Władysława nastaje Grozi zerwaniem 
z Litwą, jfśli nie wyhierseui Jsgiełłowiea.

— Bmcza z Bogowa >»riybył „ Wieszli? 
śmieje się do Strasza drugi.

— Wiem odpowiada zagadnięty,
— Prawią, te sisstelanem zostanie — 

mówi Piotrek s Utrossyna.
Sirasr potyka w milczenie wiadomość, 

poczem woła:
—  Cu tam Hincsal Ale kio nam swo- 

Dody poręczy, gdy koronować będsiem ma 
toletniego dziedzic,. ?

— Kuściót wadzi się z sobą, a m j ze- 
zwelim, by książę Kościoła w imienia ko
ronowanego ’ :róla. co chce z nami zesynił? 
rzecze Abraham ie Zuąesyna.

—  Panowie ri.da władać przywykli — 
wtrąca się inny. Odsunęli nas od rządów. 
Dość nam jni tej oligirehii wielmoży.

—• PiJu 3wić będą Krakowa, my zasię 
cierpiąc będziem napaści Tatarów — praw] 
Senko s Siennowa, który s pod Przemyśla 
pochodził.

— Jazi! statut pozwala włożyć ko renę 
na głowę nieletniego? pytają sio inni.

Abraham d o^ .i/g ł, if we wrzawie 
ogólnej trudur będzie dowiedzieć się jakichś 
szczegółów. Wywołał więc Spytka na ehw:l§.

— Jakie sprawa nasza? —  zapytał,
—  W Bidzie waży się jeszcze, Pano

wie ai Jopolscy sarkaja na zjazd w Pozna
no Nie mieliby nie przeciw Władkowi 

kromia tego, te izb o głos nie pytano.
— A  rycerstwo?

(Ciąg dalszy naatąpi),



Z frontów.
Kmilkit

w&rtH fcwa$H t ir t ifca  | 8 i* r s łs * f i
Z dnia 21 maja b. r.

Wielka ofensywa nok ewicka rozpoczęta 
14 b m. * użyciem wielkich sil aa froncie 
między Di winą a Prypecią sostzta w osta
ła i eh dniach zupełnie zatrzymana. Główne 
uuerzenia armij sowieckich skierowane były 
z jednej stromy wzdłuż torn kolejowego Po* 
łock-Głrbokie-Mołodecimo, z drogiej stromy 
od wschodu przez Berezynę w kierunku Miń
ska i mitły na cela, jak widać z przejętych 
rozkazów d >wódttwa bolszewickiego oaamo- 
wanie lin i Mołodecsso-Mińsk w dt iu 25 b. m.

Żelazna postawa naszych wojsk, szcze
gólnie tych, które broniły górnej Bereiyny 
i przeprowadzały kuscaitracyg między B >ty- 
sowem a Bobrujskiem onicestwiia w zupeł
ności szeroko zakreślony pląs nieprayjzeiel- 
skiego kierownictwa, WoisKa nasze otrzymu
jąc trwale już cd dnia 27 b. m, linię Pere- 
brodje, jezioro Mi astra, Krzyziec, Djłhinów, 
P ieszczące, Ziembin i linię Bareayny, w 
kilka miejscach przeszły z powonieniem do 
zaczepnej działalności.

W dniu 80 b. m w komtrakcyi nasiej 
na odcimkm Plesseieniee-Kosieńee oddiiały 
nasae wzięły kilkunastu jeńców i kilkanaście 
karabinów maszynowych, ha południe od 
Bcbrtjska udatny głęboki wypad w Kierun
ku Złobina dat nam jeńców i zdobycz mate- 
ryalmą.

Na Ukrainie kilkudniowe attki armii 
Konnej Pugiennego w siernakn linii kolejo
wej Krystynówka-Lipowiec zostały odparte, 
a nieprzyjaciel zmuszony do cofnięcia się. 
W rejonie Włodarki trzy szwadrony 1 pułku 
ułanów w bohaterskiej szarży na b&terye 
strzelające kartatami, straciły dwu ofi-*iów 
i kilkunastu ułanów. Szarfa jednego ze szwa
dronów odrzaeiła jazdę nieprzyjacielską do 
Włodarki, zadając jej bardzo eięikie ftraty. 
Pod wpływem tych ataków jedna brygada 
kawaleryi Pugiennego prsesiła z końmi w ca* 
łości na naszą Btronę.

W bitwie toczącej się obecnie między 
Dniestrem a Dnieprem zasługują na uznanie 
oddziały wszystkich todaajów broni. Jeden 
z oddziałów piechoty złożony z 40 ludzi bro
nił Bię za drutami przed przeszło 1000 k&- 
waleryi nieprzyjacielskiej i zadał je) ogromne 
straty. Placówka w Pliskowie nie poddając 
się wyginęła na posterunku do ostatniego 
kołnierza. Na wyróżnienie sssłogują lotnicy, 
którzy w akcyi pod Po/ieluchami współdsi* 
łali z naszą piechotą i przyczynili się do 
zdobycia jeszcze jednego pociągu pancernego, 
Pierwszy zastępca szata sztabu generalnej*: 

Kuliński, pułkownik,

Ziemie kresowe do Polski.
Jak donosi Kuryer Polski, rady polskie 

ziem białoruskich, giodzieńsfciej i nowogrodz
kiej wyd&ły odezwę, w której między inne- 
mi czytamy:

U w siano y za niedopuszczalne, aby eboć 
jedna piędź ziemi tej przesiąkniętej krwią i 
łzami Polski mogła pozostać nadal w ręka 
moskiewskism i dlatego łądamy, aby półno
cno-wschodnie kresy Bieczypospolitej do gra 
nic z roku 1772 przywrócone zostały.

Ludność zachodniej poltei w granicach 
sięgających mniej więcej do ifawnych oko
pów niemieckich domaga r'ę bezwłocznego 
połączenia z Polską, wyjaśniania obecnego 
stanu piowizorycznego przez wprowadzenie 
przedstawicieli tych ziem do Sejmu ustawo 
dawczego fizeciypospolitej z pozostawieniem 
pewnej chwilowej odrębności administracyjnej 
do chwili ostatecznego wyrównania stoBun 
ków ekonomicznych w reszcie ziem pohkieb,

Z Olsztyna.
Minister francuski a* terenie p ld .aej- 

towym p Gougen opuszcza teren plebiscyto
wy w przyszłą środę ustępując miejsca p, 
Cheyall>iy’mu. P. Gouges przyjął dziś kore
spondenta Pata wobec którego oświadczył 
ie  bardio kał.je. ii zostaje odwołany i ie 
nie mógł nie zrobić dla ludności polskiej, 
poniewai miał ręee związane nietrlko oko
licznościami, ale nawet przez artykuły tra
ktatu pokojowego. P. Gouges zanim zajmie 
nowe Btanowisko w Pradze uiaje się po i«- 
strukeye do Paryża przez Wamawę. W Ga 
secie Olsztyńskiej pojawił się artykuł wyra
żający mu sympatye miejseowycb Polaków i 
żal z powoda jego ustąpienia

Wczoraj wieczorem w jednej a restau 
racji przysito do bójki między Niemcami a 
żołnierzami wiosKimi. Żołnierze włoscy, Któ
rych nazwano „Maearoni* odpowiedaiali ra
zami. Napadnięci za to przez ogromną więk
szość N emeów wydobyli dla obrony bagne 
ty. Przywołana Sicherheitswehr łapadła na 
Włochów z dobytymi pałaszami. Włosi za
częli uciekać i zaczęła się gonitwa po całem 
mieście. Patrol włoska nadbiegła i koło bra
my miejskiej obroniła napadniętych, za któ
rymi biegli Nienuy wołając „Hau diePola- 
ken and dis italienische Zigeinerbande". — 
Gztereeh Włochów jest ciężko rannych. W ko
łach włoski cii panuje ogromne wzburzenie 
przeciw postępowaniu Niemców.

Wczoraj wyszedł pierwszy numer pol
skiego mazurskiego pisma Musurische Volks- 
seitung, wydawanego no niemiecku, Podpi
sują je Fryderyk Lejk i Bakowsky,

Z Królewca donoszą, ie  w niedzielę od
była się ogromna demonstracya niezależnych 
Bocyalistów przeciw wysokim cenom w han
dlu i przeciw paskarstwn. 10 000 ludzi wzię
ło w niej udział. Przed prezydentem i ratu- 
Bzem demonstranci zatrzymali się i wysłu
chali przemówień o ber prezydenta i burmi
strza, a potem rozeszli się bez iadnyeb it -  
eydentów.

Radio Cziczerina.
Poznańska staeya radio - telegraficzna 

przejęła następującą depeszę: Paryż — Eryk 
Drutnoad. Względy bezpieczeństwa republ ki 
sowietów uniemożliwiają w obecnych warun
kach rządowi sowietów powzięcie iun -j de 
cyzyi jak ta. która była nctyfikowa radzie 
Ligi Narodów 7 b. m. aż do chwili, gdy stan 
wojenny wytworzoay prze* polską ofensywą 
zmieni się o tyle, ie względy bezp iełz^ństwa 
dla rządu sowietów przestaną być czynni 
kiem rozstrzygającym. Csicserin

Układy z Rossyą.
Ezeelsior donosi z Londynu, ie spotka

nie Rrassra* z L. Georg em jeazcze me na
stąpiło. Francya i Włochy wyraziły łysie
nie uczestniczenia w zakulisowych naradach, 
Milltratd i Nitti zo».,ai.ą prawdopodobnie 
zaproszeni w celu zaznajomtezls się z propo
zycjami Kraasina.

Anglia zaiąda podobno przed zaczęciem 
iakicbkolwiek układów złożenia przez Rossyę 
pewnej ilcści złota; za strony rosyjskiej żą
dają gwarancji zabezpieczenia tego złota, 
Franeya natomiast pragnie złoto to zatrzy
mać za rossyjskie dłogi przedwojenne. Istnie 
je takie różnica zdań co do wartościowan;a 
złota, które ma być zdeponowane. Z Londy
nu donos ą ie L. George, który powrócił 
wczoraj nagle do stoi cy, oświadaaył, ie 
wbrew dotychczasowemu postanowieniu mi 
zamiar pozostać na rasie przez dłuższy czai 
w Londynie. Wnioskują z lego, ie L. George 
przjp suje układom z KraBsinem wielkie zna
czenie, Wczoraj zwołano natychmiast Bałę 
minister; alną, która się odbyła pod przewo
dnictwem L, Georgea, Ne porządku dzien- 
zym Btały sprawy, które mają być omówio
ne z Krassinem Oficjalna układy z Krassi 
nem zaczną się wa środę, a bezpośrednio po
tem zostanie Krasiin przyjęty przez L. G .or- 
ge'a. Tymczasem Krassin i jego towarzysze 
prowadzili jui Wczoraj liczie przedwstępne ni- 
rzdy z r smaitymi ciłonkami Bady gospo
darczej. 2 tych wszystkich omawiań zdaje 
sif wynikać, ie K^aesin proponuje me wy 
mianę towarów, lecz ie pragme jedynie za
kupić za złoto lokomotywy, maszyny gospo
da,cza i artykuły prtemysła włókienniczego,

Reorganizacya szkół średnich.

(Iy W trosce o danie jak nujodpowie- 
dniejszej podwaliny w sprawie wykształce
nia, Bząd postanowił przekształcić dotych
czasowy system szkół średnich. Ogólne za
rysy postanowionej reorganizacji znane są 
jui s depesz. Poniewai jsdnak sprawa tz 
zbyt iywo obc-hodsi ogół i podaną więc wia
domość uzupełniamy nowymi szczegółami 
na podstawie okólnika Bady szkolnej krajo

wej do dyrekeyj wszystkich szkół średnik 
w kra;u.

Owćż podano tam pmdewszystkie®' 
ie z wyjątkiem 15 zakładów, które zach*1' 
wają ustrój dotychczasowych gimnazyów ki* 
sycznych wprowadza się z początkiem rok® 
szkolnego 1920/21 wspólną 3-letnią podbu* 
dowę, a mianowicie w kłasie I. ściśle wedłud 
planów ministeryalnych. w II. i III. z jj*’ 
wnemi przystosowaniami na czas przejściO' 
wy, zależnemi od dotychczasowego typ® 
szkoły. W latach następnych przemienić 
się będzie kolejno klasy dalsze tak, by * 
roku 1925/6 reforma była w całości i ** 
wszystkich klasach ukończona.

Wszystkie nowe typy są równoupr*1 
wnione i wszystkie otrzymują nazwę „ Gi mn*  
z y u m “, a różnią się określeniem przynń0 
tniko wem: „matematyczno - przyrodnicze*
„neohumanistyczne“ , .humanistyczne" i „kU 
syczne nowego* u  o „dawnego typu“ .

D o t y c h c z a s o w e  s z k o ł y  r ea l f l f 
w miejscowościach o większej luz . e szkó 
średnich zamienia się na gimnazja typ> 
matematyczno-przyrodniczego. G i m n a z y 
r ea l ne  w takichże miejscowościach prze 
chodzą również w typ matematyczno-przy- 
rodniczy z wyjątkiem jednego gimaazyut 
w Krakowie i dwu we Lwowie, które prze' 
kształcą się na typ humanistyczny (IIŁ) 
z łaciną od klasy IV.

Z g i m n a z y ó w  k l a s y c z n y c h  
zachowa typ dotychczasowy, rozpoczynają4 
naukę łaciny w klasie I., a greki w Ili 
Ten typ zachowają po 3 zakłady we Lw<>' 
wie i w Krakowie, oraz po 1 w miejsce 
wośeiach liczących kilka szkół średnic!* 
ogólno-kształcąeyeh. Z pozostałych 4, mi& 
nowicie 2 w Krakowie i 2 we Lwowie »» 
razie nie będą miały typu określonego, lec* 
zadecyduje o nim frekwencja w poszezegó> 
nych typach, oraz próbne wpisy, przyczefl* i 
ednak oddziały równorzędne w jednym kr* f 

kowskim i jednym lwowskim, będą B* 
próbę zorganizowane według typu neohum* 
nistycznego, 5 przejdzie w typ klasyczni 
nowy (IV.), z nauką łaciny od klasy IV., 8 
greki od V., pozostałe zaś gimnazja w mi* 
stach większych zamienione zostaną na tył 
matematyczno-przyrodniczy.

W m i e j s c o w o ś c i a c h  ma j ą c y c h  
t y l k o  j e d n ą  s z k o ł ę  ś r e d n i ą  ogóln* 
kształcącą, bez względu na to, czy jest W 
szkoła realna czy gimnazjum, tworzy si 
gimnazya bifurkaeyjne o wspólnej trzyl* 
tniej podbudowie z podziałem w klasach 
wyższych na typ matematyczno-przyrodniczj 
i klasyczny (nowy) lub humanistyczny (III.)' 
przyczem lekc e pewnych przedmiotów bgdt 
mogły wspólnie się odbywać. Plany szcz* 
gółowe będą wydane później. Gdyby w tych 
miejscowościach frekwencja okazała się *f 
małą dla stworzenia dwu oddziałów, dotj’ 
chczasowe szkoły realne przejdą w typ m# 
tematyczno-przyrodniczy (I.),- gimnazja z»t 
w typ humanistyczny (III.), lub klasycznj 
nowy (IV.).

Rozkład poszczególnych typów szkolnych 
w kraju przedstawi się w sposób następuję' 
cy : a) Gimnazya matematyczno-przyrodnicz* 
(I.) będą posiadały miejscowości: Jarosła^ I  
Bambor, Stanisławów, Stryj, Tarnopol, Tal'

= ~ —  ~  —    "

Ks. Władysław Żyła. 5)
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jako impresyonista iwizyonor.

(Charakter 1 geneza jego  
tw órczości artystycznej).

(Dokończenie).
W póżniejsiych obrazach po r, 1590 

(Chrzest Ohryslnsa, Ukriyłowan.e i Zmar
twychwstań e w Prado, jakotał Modlitwa 
w Ogrojcu w Badapeszcie) idzie on ras 
obraną drogą ciągle n-prtćd, Malując świat 
nadzmysłowy i naćziemiki często wizjonerski 
przedstawia go momenUwo w jednej chwui 
oświetlenia i barw.

Za pomocą efektów czysto impresjonisty
cznych światła i barw, usiłuje wydobyć 
charakter wizjonerski swoich przedstawień 
tak dalece, łe problem miBtyeiny t. j. tre
ściowy zlewa Bię u ningo z problemem świetl
nym t, j, formalnym w jedną całość, Mistyka 
jest światłem, a światło jest mistyką. Akcen
tuje przytem bardzo jagżrawo stany duszy, 
często chorobliwe, zawsze smutne, poważne. 
I co dziwne, cięsto przeczulenie nerwowe 
na tle religijnem eksUtycsnem łąe>y się 
z dość silną dozą zmysłowości. Wskutek 
jednostronnego akcentowania stanów ducho
wych ekstatycznych, postacie jego wydłużają 
Bię jakby sikielet; z groba wstałs, albo jak 
duchy czy widziadła, które przychodzą 
a tamtego świata do nas jakby wywołane 
m gicstem  zaklęciem hipnotyzera czy spiry- 
tjBiy, jak płomyki ognia, które w wężyko
watych liniach wystrzelają ko górze, aby za 
chwilę zga-aąć i zniknąć, Ale charaktery 
styka twarzy »*wsie jest mistrzowska, wyra
zista, nadzwyczaj żywa, Całość jedaak robi

wrażenie wizyi mistycznej i wywołuje potę
żny nastrój przy ścisłem zastosowanie moto- 
dy impresjonistycznej w malowaniu śmatłr 
i barw,

Im późniejsze obrazy, tern ciemniejsze, 
Skala barw się zmniejsza. Karnacja staje się 
■zaro-sieionapra, wuysto wygląda jakby było 
przesypane popiołem czy sadzą którą tu i 
ówdzie przerywają jak błyskawice płomyki 
świetlne o tonach siarczano-żółtych lob kai- 
mistowyeh (kolory ognia i krwi tak nlnbione 
w Hiszpanii, Zuloaga),

Jest to już maniera, która sprawia, ie 
obrazy El-G.eca la  pierwsty rzut oka robią 
wrażanie dziwne, nawet dziwaczne Nic dzi
wnego. Artysta szukał nowych dróg, chciał 
zdobyć sobio swój własny nowy styl i za
początkować n^wj kisrunek w przeczucia, 
te nadchodoą nowe prądy, nowe dążności, 
Ale jak to zwykle bywa u poprzedników 
wielkich nowych kierunków, ciążyła na nim 
tragika podwójna, epigona dawnych Bikół i 
pioniera nowych dążeń. Słusznie ktoś o nim 
powiedział, ie  był nieszczęśliwy, bo już nie 
dorównywał Tintorcttowi, n jeszcze nie był 
Velafqoezem.

Żtąd ten wyraz smutki, złamania na
wet psychopatyi w jego postaciach. W tych 
stanach anormalnych duszy, które maluje, 
artysta sam się często wypowiada, Przeczu
lenie to nerwowe, które w języku psycho- 
patologów nLiywi się histeryą, tłumaczy się 
iwłasnem jego wewnętrsnem smogaaicm się 
i powsseehnem ówesesnem przygnębieniem 
z powoda Btosauków politycznych i upadku 
Hisspnaii,

I ani do obłąkania nie potrzeba się 
uciekać, aby wytłumaczyć jego obrazy, ani 
do choroby oczu (tstygmatysmu), wskutek 
której widu się wszystko w wydłużonych 
formach, (Dr, German Beritens Por put el 
Oreco pinto’ comó pintó. Diaesego El Greco 
malował tak, jak malował), tylko całą jogo

twórczość należy tłumaczyć reminisceucyami 
kierunków da.nych i usiłowaniem stworze
nia czegoś nowego w ujęciu i stylu, i w 
walce tej i zmaganiu się boleanem, jakie 
przeoywa każdy wielki artysta, chcący zna
leźć własny swój styl i w i asm, sztukę, Taka 
walka wewnętrzna, takie smaganie się spra
wia często, ie  artysta czuje się ba:dio nie
szczęśliwym, złamanym (Michał Anioł — 
Feurbach).

Ohoć naszemu artyście osiągnięcie no
wego stylu nie zupełnie Bię udało, przyznać 
trauba, te może być nazwany pionierem dzi
siejszego, a raczej wczorajszego kierunku t. 
sw. impresionionizmu który polega na tem, 
ża maluje nie objektywne przedmioty leez 
subiektywne wrażenie przedmiotów, nie linie 
i kontury, lecz barwy i światła, przedmioty 
w pewnej chwili oświetlenia i atmosfery, 
krotko światło i powietrze i klory od późnych 
dzieł Tycyana, Tintoretta, B. ssan. przer Ve- 
la-qu«sa, Bembradt* Goję dostedł do Mane
ta i Moneta i znalazł u wielu nareszcie swój 
doskonały jut wyraz. Wielką cegłę do tej 
pracy wieków dorzucił £1 Greco,

Leci impresjonistyczne malowaniu to a 
niego tylko środes i tem się różni od no
wszych. Używał on metody impresjonisty
cznej t. j. m&iowania sserokiemi plamami, 
czy smugami świetlnemi i barwnemi szkico
wo bas zaokrąglania i wykończania nie na 
tc tylko, aby malować światło i powietrze, 
jak nowsi impresjoniści, lecz na to, aby tym 
środkiem dać w jits  zmysłowy swuim nad 
zmysłowym mistycznym wizjom. Nic tak 
bardzo nie nadaje Bię do przedstawienia wi
z ji jak impresjonistyczny nisdociągnięty 
sposób malowania, gdzie migocące, skicząie 
niejako światło odgrywa Uk wielką rolę, 
W iz y  a ostanie duezy a normalnym c h o r o 
b l iw y  m malowana w sposób i m p r e s j o 
n is t y c z n y ,  to jest t«, co stanowi jego 
własną zdobycz i własny dorobek, charakter i

tedy w i z j o n e r s k i  i im p r e s y o n ip t j '  
c z c y  jest główną cechą artystycznej jegu 
twórezości,

W t^órcrości artystycznej El Grefl* 
skonstatowaliśmy S światy i jakby 8 dusze 
Świat bizantyński, wenecki i hiszpański, Al* 
prócz tego ma on swój własny świat sWt 
własną duszę z własną Bwa indywidualni 
treścią i własaą formą. Ekscentryczny®1 
dziwacznym, meża się on komuś wf' 
dawać, oryginalnym je3t w każdym razi*' 
Talent to wielki i prawdziwy, Par eicelle* 
ce mila z nie ciała leci duszy i jej przerć 
inych stanów uczuciowych szczególnie ni#' 
zwykłych chorobliwych i ekstatycznych z* 
chwyconych.

Nic tei dziwnego, ie  jako pionier n°' 
wych dróg miał przyjaciół i nieprzyjaciół; 
Jsdni tak za jego życia jak i teras uwielbić1 
go ai do ubóstwiania, inni nie suosili go *’ 
do nienawiści i wstrętu Jedni bowiem w*' 
dsą plaatycznie, drudzy optycznie i impresyf 
nistycznie. Historyk sztuki chcący należyci8 
i objektywnie ocenić artystę, i zbadać, eL 
nowego stworzył artysta, a co było ską '̂ 
iaąd zapożyczone, mnsi na chwilę wyzbyć fliś 
swoich osobistych subjektywnych aympaty* 
czy antypatyi mmi porzucić stanowisko t **■ 
dogmatycznej estetyki, jeśli chce, aby sąB 
jego był sprawiedliwy i słuszny.

Tośmy i my zrobili. Zbadaliśmy teu 
świat zewnętrzny, który wchłonął w siebie 
artysta, rle zbadaliśmy t-:a i świat jego wła' 
sny, tsa śnizt, który artysta sam sobie *  
swojej jażai Btworsył, który jest jego wy
łączną i niepodzielną własnością, a który 
tkwi w jego twórczej ftntazyi, w jego uczu
ciu, w jego idei i wrsszcia co najważniejsi 
w artystycznej woli, w tej nadindywidualneJ 
woli, o jakiej mówi Biegi, a która równo; 
znaozia jest z ogólną dążnością danej epok 
do pewnych form i do pewnych koncepcji 
artystycznych.



po jednem, a Kraków i Lwów po trzy 
r~ razem 12; ó) Klasyczne dawnego typu: 
Jarosław, Nowy Sącz, Przemyśl, Rzeszów, 
Sambor, Stanisławów, Stryj, Tarnopol i Tar
nów po 1, a Kraków i Lwów po 3 — 
razem 15; c) Neohumanistyczne, jako od
działy równorzędne w Krakowie i Lwowie 
~7 razem 2 ; d) Humanistyczne (III.) z ła
ciną od klasy IV. jedno w Krakowie i dwa 
we Lwowie —  razem 3; c) Klasyczne no
wego typu (IV.) Kraków, Lwów, Stanisła
wów, Tarnopol i Tarnów po jeanem, przy- 
ezem oddziały równorzędne w razie dosta
tecznej frekwencji mogą być zorganizowane 
Jako typ humanistyczny (III.) bez greki — 
razem tedy 5 : f) Bifurkacyjne, rozgałęzia
jące się w klasach wyższych na oddziały 
matematyczno-przyrodnicze (I.) i humani
styczne (III.) lub klasyczne nowe (IV.), 
Wedle życzeń rodziców ujawnionych przez 
Próbne wpisy: Biała, Bochnia, Brody,
Brzeżany, Brzozów, Buczacz, Chrzanów, 
Czortków, Dębica, Drohobycz, Gorlice, Gró
dek Jag., Jasło, Jaworów, Kamionka Str., 
Kołomyja, Krosno, Łańcut, Mielec, Myśle
nice, Nowy Sącz, N ow y' Targ, Przemyśl, 
Kawa Ruska, Rzeszów, Sanok, Sokal, Śnia- 
tyn, Tarnobrzeg, Tłumacz, Trembowla, Wa 
dowice, Wieliczka, Złoczów, Żółkiew i Ży
wiec — razem 36.

Z uwagi na potrzeby kresowe wprowa
dza się we wszystkich gimnazjach polskich 
W tej części byłej Galic-i, która według pro 
jektu rządowego objąć ma województwa: 
lwowskie, stanisławowskie i tarnopolskie 
naukę języka r u s k i e g o ,  jako względnie 
obowiązkową w klasie I w 3, a w dalszych 
klasach w 2 godzinach tygodniowo.

S z k o ł o m  p r y w a t n y m  z prawem 
publiczności zostawia się zupełną swobodę 
t* wynorze typu, a nawet z upoważnienia 
I*. Ministra dozwala na specjalne zmiany 
1 odstępstwa, które jednak wymagają za
twierdzenia Ministerstwa W. R. i O. P. 
Wnioski w tej mierze wraz z uzasadnieniem 
przedkładać należy za pośrednictwem Rady 
szkolnej krajowej.

G i m n a z y a  z j ę z y k i e m  w y k ł a d o 
wy m r u s k i m  zachowują, przynajmniej na 
razie, dotychczasową formę gimnazsum kla
sycznego dawnego typu z raciną obowiązko
wą od klasy I., a greką od III. Jedynie 
oddziały równorzędne we L w o w i e  w za
k ł a d z i e  g ł ó w n y m  przyjmują od roku 
Plzyszłego formę gimnazjum humanistyczne
go z łaciną, a bez greki (Typ III.).

Oczywiście rozkład ten jest prowizo
ryczny, o utrzymaniu się i lietbie poszcze
gólnych typów zadecyduje ostatecznie na
pływ młodzieży do nich oraz ocena ich war
tości przez władze szkolne i świat pedago
giczny, oparta na obserwaeyi.

Oczekiwany kryzys.
Obiegające od pewnego czasu pogłoski 

» •padaniu cen n* ryskach europejskich 
sprawdzają sę . Pie.yiknt francuskiej Izby 
handhwej oświadczył, ic  obecna nagła zńżka 
Walety angielskiej i amerykańskie) stanowi 
*tap na drodze do powrotu do normalny: h 
stosunków. Spowodowała ją z jsdaej *trony 
kiperprodukeya wielu artykułów w Ameryce, 
Oraz spodziewany świetny wynik żniw tego 
roetn»ch w całej Europie,

Ustawicme daieaia do nr-ywrócenU 
równowagi politycznej i gospodarczej stwo
rzyło moment, który wyzyskano es to, aby 
zadać decydujący cios paskaistwu. Tak się 
Btsło no. w Ameryce, gdzie olbrzymie kon
sorcjum fłbryktntów konfitur postanowiło 
Wstrzymać się od uabywsau eusru, d-»óki 
firodukt t;*a aie stauieje o połowę. Fabry
kanci cukru którzy mają leszcze znaczne za 
pasy zeszłoroczne nie będą dłużej zwlekać 
z otwarciem swych magazynów,

Akcya przeciw paskarzom przybrała 
szersze rozmiary, gdy banki odmówiły im 
kredytu, W ciągu ośmiu dni zaznaczyć się 
dał) spadanie eon, najpierw w wielkich fir
mach mowoiurskich, następnie po innych 
m;asta«h. Handlarze artykułów żywnościo
wych i restauratorzy nie pozostali obcy te
mu ruehowi. Krawcy niemal eo tygodnia zni
żają ceny, wobec stanowczej postawy całego 
społeczeństwa, wśróu któr-go nawet najwię
ksi eleganci zadawslsiają się st&remi i nie- 
modnaui ubraniami, aby tylko nie popierać 
paskarstws.

Ostatnie wUdomości z Londynu, Lirer- 
poolu, Brukseli, H&rru zgodnie głoszą obni
żanie się cen na kawę, ko:.sertry, nici, ku- 
eiki i t. p. Instytueya społeczne I prasa na- 
woływują do wstrzymywania się od większych 
zakupów, aby w ten sposób tem rychlej zmu- 
Bić paskarsy do kapituUcyi.

Ze ówiata.
Prtegląd Wiectorny donosi: Mazepa 

podał się do dymisyi, która została przyjęta

pizki naczelnika dyrektoryatu. Fodobno u- 
tworzenie nowego gtDuetu ma być powie
rzone Sulikowskiemu,

—  W ciąga następnego tygodnia pod
jęte będą ponownie w Warszawie rokowania 
pomiędzy Rządem Polskim i przedstawicie
lami Łotwy w sprawie ewentualnego pokoju 
z Rossyą sowiecką.

—  Rząd sowiecki zgodził się na prze
prowadzenie rokowań pokojowych z Fin- 
l&ndją 10 ezerwca b. r.

=  Weole doniesienia z Mosksy dele
gaci koarnsBryitów ludowych handlu, kolei 
i spr & w zag/sniesayeb. udali się do Pekinu 
celem nawiązania ścisłych stosunków poli
tycznych i handlowych z Chinami,

=  Z Rygi donoszą, że odkryto tam 
bardzo rozgałęzioną organizacyę szpiegowską 
na izecz bolszewickiej Rossyi. Utrzymywała 
ona liazue fiije i odbierała «o miesiąca zna- 
;s2 e sumy pieniężne cd rządów sowieckich,

«= D Paryża przybył prof, Strure, 
d legat g >D. Wrangb, który objął po D ai- 
kinie 70.000 srm ę na K rm ie i zorgani
zował rząd rstybotazewicki.

—  W sob tę popołudniu król grecki 
złożył wizytę MiUeraadowi, Z okazji współ
działania wojsk greckich i francuskich w 
Tracyi. złoiył ma podziękowanie a Millerand 
y jr a z ł  życzenie pomyślności dla wielkiej 
G ;eeji.

0 obecnym stania zabytków w Winnicy
1 Niemirowia na Podolu za Zbiuczem.

Zamki i dwory, będące główną ostoją 
zsbyików kultury na Podolu, noniosły w 
wojnie obecnej niepowetowane straty. Gra
biły bezcenne skarby podczas przemarszów 
oddziały wojsk różiyeb, zwłaszcza zdemobi
lizowanych, ale największe straty poniosła 
kultira przez najazdy sfsnatyzowanych band 
chłopskich, niszciących zaciekle i bezwzglę
dnie wazystko, eu „pańskie", Ocalałe od 
grabieży dwory i zamki, o ile były w cza8;e 
wo.ny zamieszkałe, n .ieżą dziś do rzadkości,

Do licznych zadań ar.': ii polskiej, wkra
czającej na P dole, należ'ła również ocDrona 
zabytków na zzjętych priez n;ą obazaraeh. 
W wykonaniu lej pracy wspomagają referen
ta ochrony zabytków armii poszczególni re- 
L re .ci ciiwiatowi, nadsyłając, w myśl otrzy
manej inatruktyi, sprawozdania zo swych 
odcinków. Reierent zabytków armii pozostaje 
w ścisłym kontakcie z towarzystwami w kraju, 
których zadaniem jest opieka nad zabytkami 
i przedkłada miesięczne jprawozdania Na
czelnemu Dowództwu, które w tych sprawach 
działa w porozumieniu z Głównym komi- 
sary&tem Ziem Wschodnich (Dep. kultury 
i sztuki w Warszawie).

Poniżej zestawia się Btan obecny za
bytków w dwóch centrach na Podolu, gdzie 
one w znacznej części ocalały, a to : w W i n- 
n ic y  i N ie m ir o w ie . Wiadomości o za
bytkach w tych miejscach nuże będą tem 
cenniejsze, że pierwszej ochrony atjezyła 
im dywizya, rekrutująca się z „lwowskich 
dzieci".

W W i n n i c y  urządzili sobie bol
szewicy składnicę rozgrabionych przedmio
tów o historycznej wartości pod nazwą: Mu
zeum Narodowe w Winnicy. W skład tego 
Muzeum wessły zbiory, zrabowane z dworow 
okolicznych, głównie z zamku hr. Grochol
skiego z Pietniczan, z jego pałacu se Str .y 
żawki, oraz bogate zb ory i  pałaen br. Po
tockiego w Pęeiurse. Wymienione dwory zo
stały przez chłopów spalone.

Obecnie posiada Muzeum: starodawne 
meble i dywany, zbiory . paleontologiczne, 
archeologiczne, zbiory saskiej porcelany, 
zbroje i broń, obrany, archiwum rodzinne i 
bibliotekę po Potockich, kilka rzeźb, nadto 
medaliony i fotografie.

Również w Winnicy w Drukarni pol
skiej znajduje się 50 skrzyń biblioteki p. 
Sobańskiej. Miejscowy oddział Tow. o,brony 
zabytków na Ruai, którego centrala była w 
Kijowie, następnie priemesiona do Eamień- 
Pod. zdołał uratować i zebrać w marach 
poiezuiekich resztki bibliotek Jakubowskich, 
Ji-rosryusneh, Grochslskicb, Kurnatowskich 
i wielu innyeh właścicieli z Podola, Książki 
te, złożone w beiłądiie, czekają na specja
listów, którsyby materyał uporządkowali. 
Wielu właścicieli zbiorów nie można podać 
z powodu braku odnośnych ekslibrisów. 
Również w W nnicy, w innem miejsca, znaj
duje się & skrzyń planów regulacji i profi
lów rzek na Podola. Obecny w Winnicy hr. 
Grocholski czyni u władz kompetentnych 
starania, celem przewiezienia swych zbiorów 
do Warszawy.

Drugie centrum, gdzie wiele zabytków 
ocaliło, to pałac w N ie m ir o w ie , wła
sność 1(8, Srezerbatowyeh Choć rodzina to 
magnatka ressyjsks, po kądzieli płynie w nich 
•krew Poto.kLh Ttrgowicz&nin Szszęssy Po
tocki, trzymający się — jak wiadomo — klamki

oworskiei w Petersburga, ożenił sy_~ Bwegc 
Bolesława z damą dworu rossyjskiego. Wnu
czka Szezęsnsgo wyszła za Logacii rossyj- 
skiego hr. Strogonowa, który w Rtymie za
łożył s ł/sae  muzeum (Muzeum Strogonowa). 
Tegoż córka, a prawunczk. Szczęsnego, to 
ks Siczerbztowa, którą w styczniu b, r. 
wraz z mężem, aynem i córką w bestyalski 
sposób zamordowali bolszewicy (głośna bo 
hnńska brygada),

P iłat stoi na miejscu Zamku ongiś Po
tockich; budowę jego w stylu empire, rozpo
czętą w r. 1898, datąu nieukończeni,, zdobi 
herb Potockich. W pał mu ocalały obrazy, 
m-ible, ezęść biblioteki t archiwum rodzinne. 
O -rasy są przeważnie zapakowane, oprócz 
tego wiszą na ścicnaeh portrety Józefa Poto 
ekiego, wojewody kijowskiego, Szczęsnego 
z dwoma synami, portret trzeciej żony Poto
ckiego Zofii’Greczynki. posatem wiele portre
tów carów, earye i rodzinnych ks Szczerba- 
tewów, hr, Stioganowów i Sto:ypmów Me
ble posiadają w przeważnej Cięsci znaczną 
wartość historyczną, jak n. p. meble Szczę
snego, rebione swego czasu w Paryżu, grubo 
złocone (dwa tego rodzaju gSTaitary kem- 
sletne), Rabujące bandy uszko dziły je o tyle, 
żs pożdzierały materye sukienne, płótna i 
akaouiit7. Najwięcej stosunkowo ucier piała 
biblioteka, gdyż trudno było ;ą uchronić 
przed rabunkami baud chłopskich, tak, że 
aaledwo czwarta część ocalała, Do archiwum 
rodzinnego z powodu nieobecności klucznika 
nie było można się dostać.

Powyższe zbkry, których spadkobier
czynią obecnie jest ks. ze Stołypinów Szezer- 
batowa, wymagają również uporządkowa
nia, Spodziewać się należy, że nad spełnie
niem tego zaJiania czuwać będz.e dep kul
tury i sztuki przy Główpym Komisaryacie 
Z.em wschodnich, a niewątpliwie dopomoże 
w tej pracy również Tow. Ochronr Z a b y tk ó w  
es Rus*. W każdym razie szczegółowa ta jsż 
pract przekracza zakres działalności, naka
zanej instiukcyą dla referentów wojskowych.

Bronisław} Gebert,.

POLACY!
Pamiętajmy o piebispytach !

Datki przyjmuje Komitet Oireay 
Kresów Zachedaich, Lwów. piać Ma'
ryack! I, 10.

Lwów 1 Cfctu/Ci* 1930.

K alendnn.
Ś r o d a : % czerwca,
Rzym. kat.: Erazma,
Gr. kat,: Tałateja.
Słowiański: Rytysława.
•Wscuód atońea o godzinio S minut 57 

zachód słońca o godzinie 8 minut 3,
Temperatura » godzinio 13 w południ" 

4- 18 stopni.

— Gdańsk — Piłsudskiem u. O skali 
uczuć żywioaych dh  Komendanta p zez lad 
poDki osiadły w pitryeyazzowskim Gdańsku 
świadczy działalność podkomitetu dari naro- 
rodowego dla J, Piłsudskiego na miasto 
Gdańsk.

W marcu b. r. zawiązał się podkomitet 
gdańiki, którego odezwę podpisali przedsta 
wiciele wszystkich istnie-ącjch tam stron
nictw i ważniejizych instytucyj polskich.

Dnia 18 maja b. r. podkom tet wpłacił 
na racbun k głównego komitetu daru naro
dowego dla Józefa Piłsudskiego w War
szawie:

Mfc 4.785 fen. 50 wwalucie niemiec
kiej. Mk. 77 fon 59 wwalucio polskiej, Mk 
28 fea 50 w walucie niemieckiej srebrem, 
Mk. 10 w walicie niemieckiej złotem, 1 frank 
francuski srebrem.

Na ezele podkomitu gdańskiego stali: 
pp, Prabucki. Jedwabaki (Polskie Zjednocze
nie Zawód), Wieczorkiewicz, redaktor Gaeety 
Gdańskiej, Pokorniewski i Milewski.

Taki jest rezultat prac podkomitetu 
gdańskiego za przeciąg niecałych trzech mie
sięcy. Widomym dowodem uczać żywionych 
prsoz Lad polzki osiadły w Gdańsku dla Ko
mendanta jest powyższa kwota — niewido
mym — tęsknota i prignienie zarówno 
Gdańszczan jak i Pomorzan goszczenia Go 
u siebie.

— Dzieło N ajpnew . ks. A rcybisku
pa. „Charakter" omówione niedawno przez 
nas, spotkało się z należnem uznaniem nie- 
tylko prasy i ogóia, leci takie tych sfer,

którym przypada w udziale praca nad kształ
ceniem charakterów, Rada sakolna krajowa 
wydała świeżo do dyrekcyj wszystkich pań
stwowych siKÓł średnich następujący okólnik:

W  serdecznej ojcowskiej trosce o do
rastającą młodzież nasią, która w czasie po
wszechnego zamętu, wywołanego okrucień
stwami wojny, niejednokrotnie musiała do
znać uszczerbku nietylko w nauce lecz także 
w opiece wychowawczej, N»jprzew. ks. Arcy
biskup dr. Józef Bilczewski, pragną; rodzicom 
i nauczycielom dosomóe w dziele wychowania, 
a młodzież samą w chwili odzyskania naszej 
wolności zachęć'ć i zagrzać do wytrwałego 
kształcenia -w sobie prawego chat aktem, 
przemówił do uczniów szkół średnich i se- 
minsryów nauczycielskich w osobiem orę
dziu p. t. „Charakter".

Podawszy w krótkości treść znakomitej 
pracy, wymieniony okólnik tak wywodzi da- 
daj. Darem prawdziwie cennym jest to orę
dzie arcyąasterskie, ofiarowane uczniom w 
czasie który obok upojenia radością z odzy
skanej wolności niesie jeszcze wiele cierpień 
a wymaga dobrej wcli hartu, czystości my
śli, słowem moralnegr uzdolnienia młodego 
pokolenia do pokonywania pr eeiwieństw i 
budowania szczęśliwej przyszłości Ojczyzny.

Pragnąc przeto, by omawiana książka 
po myśli autora była drogowskazem dla na
szej młodzieży szkolnej, Rada szkolna krajo
wa poleca dyreteyem, by z dotacyi na po
moce naukowe zakupiły większą ilość egzem
plarzy do bibliotek uczniów i do bibliotek 
nauczycieli, Radom szkolnym okręgowym zaś 
poloca się zakupić odpowiednią ilość egzem
plarzy do bibliotek okręgowych. Również 
inspektorowie azkolni okręgowi winni zazna
jomić się gruntownie z treścią srcy*astsr- 
skiego posłania i z. porozumieniu z ks. Ka
techetami zachęcać nauczycielstwo do czyta
nia tego podniosłego i budującego dzieła.

— W yklid  pro f. dr, Eng. Rom era 
i pokaz map odnoszącyeh się do granic Pol
ski dla młodzieży szkolnej, odbędzie się we 
wtorek dnia 1 b, rc. punktualnie o godzinie 
4 (nie zaś 6 jak przedtem ogłoszono) w sali 
Kasyna przy ul. Akademickie; (nio zaś w sali 
Izby rękodzielniczej).

— Ciąg dalszy posiedzeniu Rady 
m iejskiej odbędzie się we środę dnia 3 
b. nr. o godzinie 6 wieczorem w sali po
siedzeń Bady miejskiej.

— Konkurs nu szypendyr. Zarząd
Akademii Umiejętności w Krakowie ogłasza 
konkurs na 5 stypendyów po 5000 korun 
rocznie z fuudscyi im. s. p. Wiktora Osław- 
ekiego. Podania należy wnosić do zarządu 
Akademii najpóźniej do dnia 29 czerwca 
1920 roku. Warunui obowiązujące kandyda
tów wymienione są w art. VI. i VII. aktu 
fundacyjnego.

— ń y r e lfy a  kolei państwowych
donosi: Z auiem I czsrwca 1920 wchodzą 
w życie ogólno-poisks taryfa osobowa i bu- 
gatowa, oraL taryfa ogólna na przewóz to
warów, zwłok i zwierząt z tem, że wszystkie 
stawki w taryfach tych zawarte, podwyższone 
zostają o sto procent (100 prc.)

W taryfach tych zawarte są również 
uowe przepisy przewozowe, wchodzące w 
miejsce dotychczasowego regulaminu ruchu,

Bliższych informacjj udzielają stacje.
— Kort dla pielęgniarek i Sióstr 

Czerwonego Krzyż z we Lwowie. Kurs ten 
rozpoczyna się dnia 7 cierwea i trwać bę
dzie 6 tygodni, Do kursu zgłosić Bię mogą 
osoby: Niezamężne lub bezdzietne wdowy 
we wieku od 20 —40 lat. Cieleśnie i umysło
wo zdrowe. Posiadające co najmniej ogólno 
średnie wykształcenie. Prowadzące się mo- 
raMe, Podanie o przyjęcie wnosić należy 
do Prezydyum Czerwoaego Krzyża (ul. Bie- 
lowskiego 6) i dołączyć świadectwa (metry
kę. świadectwo zdrowia, świadeetwu szkolne 
i świadectwo moralności).

Uczenice otrzymują wolne mieszkanie 
w internacie Czerwonego Krzyzi i wolną 
naukę Zamiejscowym zapewnia się takżu 
utrzymanie.

Po skończonym kursie uczenice składa
ją egzamin i po dobrym wyniku otrzymują 
nominację na „pielęgniarki Czerwonego 
Krzyża" z prawem objęciu płatiej posady 
wyznaczono; przez Prezydyom.

W rek po złożeniu pierwszego egzami
nu mogą pielęgnarki po bezuagannem speł
nianiu obowiązków swych składać drugi egzn- 
min i otrzymać patent na „Siostry Czerwo
nego Krzyża* z prawem pobierania stałych 
wyższych okapowych poborów.

Bliższe szczegóły będą później ogło
szone.

— Krowlankę do szezepiealr ospy 
mP&4 prywatni lekarze zamawiać u fizyka
miejskiego, któiy gotów jest krowiankę za
mówioną sprowadzić z państwowego zakłada 
wyrobu krosjiiski w Warszawie. Cena tej 
znakomitej krowianki wyniesie za jedną rur
kę na jedoo szczepienie 4 marki, na dzieaięć 
szczepień 8 marek z dołączeniem kosztów o- 
p&kowania i sprowadzenia.

— Ogólne Zgromadzenie członków 
komitetu Oorony Narodowej odbędzie sif wo



środę % czerwca U. r, o godiiuie pól do 7 
wieczorem w sali obrad gilic, Towarzystw* 
kredytowego ziemskiego «1. Kopernika 1. 4, 
Wydział wykonawczy kcmitetn Obrony Na
rodowej ibierie się w tymże dnia i w tej 
samej aali o godainie pór do 6 wieczorem.

— Podwieczorek przy muzy ee, z bar
dzo urozmaiconym programem (lot rya fan
towa, koło Biczęścia, poci ta, wróżby, licyta
c je  dtieł sitaki, bufet doicie zaopatrzony) 
odbędzie się staraniem Koła T. 8. L. im. 
Wjktoryi Niedziałkowskiej na do hód biblio
teki dla młodriuży w Kawiarni Renaissanee 
w eiwartek dnia 3 cierwca b r. o godi. 4 
popołudnia. Piękny cel stenie się zapewne 
silnym magnesem, któiy śe.ągaifc tłumy. 
Ruchliwy komitet dokłada wszelkich starań, 
by zabawa wypadła jak najtąpiej,

— Egzamin dojrzałości w girnna- 
syuin realnem (IV.) w Krakowie odbył się 
pod przewodnictwem dyrektora gima. V, f. 
Józefa Winkowskiego od 20 do 27 b, m. 
Świadectwo dojnałości otnymali: Bobrow
ski JBroaisłsw (z odin ), Bocheński Zbigniew 
(in d u .), Cierny-Szwaroenberg Audrzej, Ku- 
nyniee Edmund ( i  oJzn,), Dydasiak Jan, 
Gałuszka Bohdan, Makosińaki Jan ( i  odm,), 
Metsler Tadeuai, Miarczyński Zbigniew, Mi- 
uowici btefan ( i  odm,), MJiesm Alfred, 
Misiąg Maryan fi oaza,), Piątkowski Jeriy, 
Puehałski Tadeusz, Bykaia Stanisław, Ry
kała Tadeasi ( i  odm.), Stołyuwo Wiktor 
( i  odra ), Sławomirski Jony (i oazn.), S.cter- 
biński Edward, Siusarciyk Tadems, Swier- 
ciek Stacjsław, Takatseh Franciszek, Wę
growski Aleksander, Witkowski Stanisław 
(i eazn.y, Zoil Taoeusz.

Prywatyśei: Eisnerówna Debora, Ko
pytko Andrzej. .

Ezsterniśei: Beaupró Felike, Golec Sta
nisław, Midowiciówna Helena ( i  odia,), hr. 
Potock* Zoha, .Przybyszewska Stanisława 
( i  oazn,), Schechtlówna Ludgarda.

Na pół roki reprobowano 1 ucinia pu- 
blioaąego i 8 eksternistki.

— Z wjścigów  warszawskich. Wczo- 
raj w dn n 16 wyścigów konnycn rozegrane 
były biegi ,  Der by- o nagrodę 100.000 Me, 
ocai im. Naczelnika laństwa o nagrodę 
6U.OOO Mk. i iłoty medal, O godi. 6 wie- 
eiorem przybył na wyścigi Naczelnik Pań
stwa, witany owacyjnie przez licznie zgro
madzone tłumy publiczności. Oba wymienione 
biegi odbyły aię w obecności Naczelnika 
Państwa. W biega pierwszym zwyciężyła 
„Tilly“ , 8-letnia nuci Towarnickiego, jeżdżo
na przez jockeya Gareckiego, w drugim zaś 
4-letni „Pasoizyt- Polanowskiego pod jocke
yem Szilagyim,

—  Strajk piekarzy w Warszawie.
Iraegląd Wiectorny donosi: Dziś rano roz
począł się etrejk robotników pie«*iBkkh, 
obejmujący tylko piekainie kontyngentowe, 
Obecny zarobek piekarzy wynosi od 100— 
106 marek dziennie i 6 fuuww ehleioa, W 
raue uwzględnienia żądań piekarzy zarabia 
liby oni 161 marek dziennie.

— Na plebiscyt. fi dziejowsiiie Kiło 
rolnicze większej własności na Kujawach 
■chwaliło na cele plebiscytowe na Bornym 
Sslązku składać po 5, 7 i 9 marek od mor
ga użytków rolnych zależ iie od jasośei zie
mi a nadto od zboża ponad kontyngent po 
20 marek od koica. Podobną uchwałę po
wzięta dnia 8 maja na zebraniu giuitmem 
w Płockiej Dąbrowie, gdiie postanowiono 
złożyć na wsrystiie plebiscyty po 2 marki 
od morga.

— Nastrój ludności na Ukrainie. 
Nadchodzą wiatumoSci, Ze luduśc Uktamy 
wita entuiyąst/cznie wojska polezie. T. np. 
w Niemirowie mtelig' neya unn ińika i pol
ska podejmowała se rd ciiie  oficerów pol
skich, na przyjęciu wygłoszono wiele prze
mówień, konc ących się okrzykami z,a cześć 
łriłtndBuego i i  otlury. Równ eż w Br* łamu 
serceeime przyjmowano wo,sz& poltskit'. Przed
stawiciel ludności po.Bki-j wgłosił prsemó 
wierne naznaczając, że Żołnierze polscy nio.ią 
Wolność Ukrainie, a a e przychodzą jako za
borcy, Przedstawiciel Ukcamy wyraził wdzięcz
ność i u«a m e dla wojsk pokzicti sn to, ze 
przyniosły one niepodległo ć i w niósł okrzyk 
na eześć Józefa Piłsudskiego. % d»i zacho
wują rezerwę. Chłódł cka*ują dułą pricuyi- 
ność i niejednokrotnie seid c-ni* żołnierzy 
polskich przyjmują, przyczyna zaznaczają, że 
wojsko polskie throni je od bandytów Du 
żą popularność zyakuje sobie generał Jędrze
jewski, którego pnemówienia są górą o przyj
mowane,

— D zieło W ita Stwygna w Anglii. 
Jeden z magnatów tondyńskiun, p. Batti.o 
Groman, nabył do zbiorow anoich — j*k 
donoszą pism* augielskie — krucyfiks Wita 
Stwosza. Krucyfiks ten pochodzi muioj wię 
cej z r. 1510, gdy Stwosz bawił w kr-jach 
auetryackich i mźjoił cłia.ze w Saicburgu 
orni innych miantaeh, Jest 10 drugie dr.Pło 
wielkiego artysty polskiego, które przedosta
ło się do Angin, Od wielu lat już bowiem 
South Kensmgton Musenm posiada posążek 
Stwosza, jedno i  najlepszych dueł mistrza,

— Dziewica Orleańska. Z Paryża do
noszą: Wielka księga,ma nakładowa Lilrai- 
rie Hachetłe, wydiła w s>m dzień kanoniza- 
cyi Joanny d’Arc z nieprawdopodobną oka
załością epopeję heroikomiczną Yoltairea 
Fucclle d'Orleans Książka, pełna sztychów, 
ilaetrseyi ze wszystkich epok, wydana in 
quarto na cesarskim japońskim papierze, ko- 
eituje tylko 500 franków, eo bynajmniej nie 
pokrywa kosztów. Jak y.isze jedno * pism 
francuskich, sanse juz syfry stronic są poe 
matami, taż wykonano je  wytwornie i ze 
smakiem.

— Nowy pł&neta. W obserwatoryum 
astronomicznem w Barcelonie odkryto nowego 
płgnetę, którą nazwano Alfonsme.

— Bocznica śmierci Y, Hago. W Pan
teonie obchodzono uroczyście rocznicę śmier
ci Wiktora Hugo, Rektor. Akademii paryskiej 
Paweł Appeli wygłosił uroczystą przemowę, 
poczem odczytał poemat Wiktora Hugo.

— Niemcy spokornlały. Echo de Paris 
wyraża opinię, że Ntsmcy *d~ją się obecuib 
być skłonni do bardziej ścisłego wykonywa
nia traktatu pokojowego, Jak donosi ten sam 
diiennik, Niemcy zniszczyły dotychczas 8000 
dział z ogólnej liczby 28.000 mającychialec 
zniszczeniu.

— Kfamunlkzcyn napowietrzna.
Excelsior dowiaduje się z kół urzędowyeo, 
że studya nad zorgamzo «aniem komumkaeyi 
lotniczej na linii Paryż Praga-Warszawa- 
Bukareszt są już tak aaieko posunięte, że 
można mieć nadzieję, iż regularna eksploa
tacja wzmiankowanej linii komunikacyjnej 
podjętą zostanie jnż w najbliższej przyszłości.

—  Z Polskiego Tow. przyrodników 
im . Kopernika Posiedzenie naukowe od
będzie aię dzisiaj o godzlsie 6 po południu 
w aali Instytutu georog. Uniwersytet! z na
stępującym porządkiem dziennym: 1. prof 
Tokarski o mało znanych solankach karpa
ckich, 2. prof, Hirschłer o nowszych ba
daniach nsd hormonami zwierzęcymi, 8. wy
bór delegatów »a  walne zgromadzenie,

Kom itet K, fi. K . we Lwowie, ulica 
Zygmuutowska 1, 4, zawiadamia parafialne
delegacje, konsumy i instytucje, ie  począw- 
Bzy od dnia 1 czerwca b. r. zaprowadza w 
swych biurach i magazynach je d n o r a z o 
we u r z ę d o w a n ie .  Godziny urzędowe dla 
stron od 9 rano do 3 po południu.

— Posiedzenie W ydziału Tow. P . P . 
Sałenynnek odbęuz e się w piątek dnia 4 
b. m., o godzinie 5 po południu przy ul, 
Podwale 1. 8.

— Sekcya Oświatowa To w. Pań Mil. 
św. Wincentego a Paulo, dnia 3 czerwca 
urządza zbiórkę na żsńiką młodzież ręko- 
dzieluicsą, którą tie opiekuje Pasie cbcące 
łaskawie pracą swą dopunióiz tr zbiórce, 
zechcą zgłor ć się po worki i odznaki we 
środę o godzinie 10—1 i 4—8 po połnin u 
do lokalu W W. ks. Katechetów ul. Katow
skiego 5, III, p,

Bepertnar Teatec m iejskiego.
We wioiek 1 czerwca o gudz 7 wie

czorem „Pr.nsd śn ;ig“ , dramat w 3 aktach 
tótelana Żeromskiego.

W środę 2 cterwca o godz 7 Tiiaczo- 
r m „Garmeu", opeca J. Bizeta z p. Boiia- 
kowstą w r«li tytułowej.

W czwarteir 3 czerwca o g ^ s , 3 po 
jioł. „Ksieinicika dtlatów1', operetka w 3 
aktach J Falli.

W ozwaruk 3 czerwca o godz, 7 wie
czorem „M tnou", opera M issm tfa  * p. 
Bmdrowsfłą w roli tytułowrj i z pp, W iliń
skim, O/ganikiem, N żaneowssiim

W piątek 4 czerwca o godz. 7 ,v?;ec‘,j,p- 
?-em „Ponad śaieg“ , dramat w 8 aktach Si, 
Żeromskiego,
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Odenwa Instytntr mesyanlcnnego.
Instytut m-isyaniczn? zamierza wirćteo wy
dać w przekładzie główniejsze dzieł* floene- 
Wrońskiego, a przedewsiystkiem „Prodrom 
Mesyani&mu*, dzieło mające niezmiernie do
niosłe znaczenie w shwili obeenej. W dziele 
tem Wroński genialnem jamowidztwem prze 
widział obecny zamęt w świecie cywilizowa 
aym głębokim umysłem sięgnął do źródła 
zamętu, a twórczą potęgą rozumu wskazał 
środki zwierzające do usunięcia zła.

Iastytut Mesyaniczny z jedaej strony 
nie po&iidnjąc wystarczających środków do 
wydania .jProdromu*, z drugiej chcąc po 
ciągnąć do wydania tjgo dzieła przedniejsze 
umysły narodu, odwoła,o się do wszystkich, 
praguą*.ych wydobyć światło ukryte w tem 
dziele i rozpraszające mroki chwili obecnej, 
o przyczynienie aię składkami pieDieżnemi 
do wydania tej tak ważnej pracy Wrońskie
go. Ofiarujący nie mniej 50 marek otrzymu
ją numerowany egimpiarz jak prenumerato- 
Dowie i b,dą umieszizeni na osobnej liście, 
która będzie dołączona do dzieła.

Diiełz Wrońskiego należą do tych wy
jątkowych tworów, które posiadają moc wy
wołania poruszeni* dueha w narodzie, a 
przypomnijmy, co rzekł Sto*acki: „Najwyż
szy ruch ducha w narodzie śeiąguie w na
rodzie najwyższa duchy*.

Pieniądze można składać w Banku to- 
rsystw współJzielezycn (Warszawa, Jasna
1) aa rachunek bieżący Instytutu Mesya- 
nic nego. lub na ręce członka zarządu i se
kretarza Instytutu Mesyasiczncgo, p. Pauli
na Ohomicza (Warazawa, ul. Piękna 68, 
m. 7j. __________

M iesięcznik kra jouuw ezy  dla m le 
dzieży wydaje Oddział krakowski Poi. Tow 
Krajoznawczego pod redakcją prof L, Wę
grzynowicza (Adres redtkeji Grodzka 53 i j .  
Na treść pierwszegc numern składają się ar
tykuły; Prof, U. J, dr. J. Talki-Hryncewicza 
o Bronisławie Piłsndskim (starszym bracie 
Naczelnika Państwa), A. Gadomskiego p. t. 
„Jura krakowska jako tsren wycieczek kra
joznawczych*. prof. J, Zborowskiego reda
ktora Gaaety Podhatańskiej, w domu wy 
cieczkowym dU mbdziezy w Zakopanem, 
eadto notatki o grocie w Kryspinowie, o zwy
czajach wielkanocnych: śmigustnych uziaąćw, 
pisankach i wiadomości o Kołach Krajoznaw
czych młodzieży. Oałość przedstawia się j»ko 
bardzo pożyteczna pracu nad wychowaniem 
młodego pokolenia, Sądzimy, że „Mi-sięcz- 
nik* znajdzie gorące poparcie a społecztń 
stwa, a w szazególności u władz szkolnych 
Ynaucijcielstwa.

Z MUZYKI.
Koncert na duchód Tow. opieki nad 

młodzieżą (środa 26 n. m.) mógł istotuic 
pizyczynió nę do wykorzenienia przesąda 
aotycząeego produkcyj dobroczynnych. Jeiali 
publiczność i-żala się na i h programy n e- 
raz niesłusznie, to tym raz^m wsz4ki zarzut 
tego rodzaju okazałby się wręcz niemożli
wym. Prócz WBpcładziain artystów już zna 
nycb i i z o n )  cb jak Heleny Ottawowej, 
Konstantego Krugłowskiego i Józefa Getneiz 
zapowiadał onegdajuzy afisz debiut dla sfer 
muzykalnych niezwykle atiskcyjay: ś ".en 
p. Janiny Baczewskiej, utalentowanej ucze 
nicy znakomitego profesora wiedeńskiego 
Teodora Lierhamcra,

Nacechowane muzykalnsm: zrozumie
niem interprctueye p. B tczewskiej nazwać 
można rezultatem wytszego uzdolnienia, za 
miłowsn’a do sztuki i £u otJnfgo smaku oraz 
wynikiem doskonałych wakazowek mzestra. 
kładącego główny nacisk na opracowanie 
aykcyi i zaokrąglenie Dazy mntyczuej. Opie- 
rająe cię k* tych podetawaih kunaz.u p f- 
śmar/ikiiłgo wydobywa Bi-wielki lec* sympa
tycznie brzmiący soprau młodej koiic ir-autki 
bardzo um.ejętnie nasir ye i efekty właści
we kasdemu utworowi. Z repertnari 
tt'Ują ego dzieła kompozytorów kolskich, 
i łiiem.eckich; wyróźeić w/psda sisśui ho- 
woesesno, (n, p, Karłowicia) ktor-J — poda
ne w aposob pcuiyczny — tiaflły najłatwiej 
do ssrc słaehaciów, NMmn<ejszym suk-.esem 
ciężyła się p, Baczewska jako wykom w -zy ni 
mdprogrsmowycn dodatków, oklaskiwazj cb 
seraec;«i«. Wyraźna dykeya stylowcść śD o
wn i towarzyszące interpretacjom prz jęcie 
się —■ widoezae mimo; „^remy* — wyw>ia- 
ły ns audytoryb-r wrażenie bardzo ko
rzystne,

Przechodząc do następnej etęści (Nr. 2 
programu podawał ntwory Bzcba, Burns-, i 
fckhumaas) stwierdzam wytrtyaiiłość p. Ott(- 
wc-wej, której by mógł pozazdrościć najdziel
niejszy nawetj pianista. Akompaniament do 
wszystkich pojusów wokaityeh i instrumen
talnych a ponadto kilka utworów odegra
nych solowo przedstawiają zadanie trudne, 
o ile to wszystko ma wypaść artystycznie, 
Liszta transkrypcja „Pieśni miłosnej* Schu
manna („Widmung*) stanowiła jedną z naj
piękniejszy oh iitirpreUcyj p, OUwewej,

Niajednokrotuie podnosiłem z uznągie®
rzewność tonu u skrzypka p. Cetn^ra i eliil 
chetne brzmienie jego kantyleny. W  fant!*/* 
Wisuiawsirego na tematy z „Fausta* z»a 
Drł ten artysta aż nadto sposobności do fó 
nownego wykazania tych zalet, Gdyby tylk® 
tej gixt> owianej tak szcierem natchnienie® 
n* nadać można nieco więcej polotu indy* 
widnalaegs odbiegającego od szrblonu prze* 
eiętnei brawury, poaisy p. Oetsera wy woły* 
wały by je-zcze potęiuiejsze wrażenia... I<s 
kuością głębokiego tona popisywał się ken 
certant n«s-ępn,’ e w czarująco odegranej vo- 
dlitwis Srbiiberta „Av? Maria*.

Puóliczucść operowa posiada swych 
ulubieńców chwilowo akredytowanych. D« 
nich należy obecnie p. Krugłowski — jtuto 
śpiewak o y a r o ^ y  rciporządzająsy duży® 
gfcsim tak świetnie nadającym się do efe
któw teatralnych o szerszym rozmacha — 
bądź co bądź — nie miniaturowych. Tek 
Bposób śpiewania tylko po części da się po* 
godzić ze stylem obowiązującym na estradzie 
koncertowej. Wię* arya z „Bigoletta* i 
wstępnym śpiewem Toreadora z ,Garaen* 
w mnie szym stopnia porwał p. Krugłowski 
Bwyc.h 8iueha(zów w sali koncertowej, 
oda.osł natomiast wielki poważny sukces ja
ko wykonawca wiązanki pieśni przeważnie 
roasjjekich, w które wkłada sporo tempera-- 
mentu, uczucia i owej tęsknoty speeyalnie 
słowiańskiej Pregmat artysty o kiernnku 
kompozytorskim noworessyjskim był małe 
znti>y, wię interesujący.

Salę Tow. mnzynnego zapełniła szczel
nie doborowa publiczność.

Er. Neukauser,

Ożywcze prądy.

Jedną z najaktualniejszych kwsstyj spo 
jeązaych jost 4*,ś s|wieraqna reforma szkol
nictwa, której snów środkiem są losy f  toio 
gii klasycznej. Wszystkie polskie inisytneye 
naukowe i szkolne wzięły udz<ał w dyskńsyi 
nad tą sprawą. Poiakle Towarzystwo fuoio- 
giczne zue ograniczyło się do przedyskuto
wani* proponowanego przez miniszęryjam 
pianu, sie dzięki referatowi dr. Wł. Ghufia- 
eska poruszyło o wiele ważniejszą kwesiyę, 
jaką jest zdzuie sobie sprawy z przyczyn 
owego odium j Mldogicum. będącego podsta
wą wszelkich doijcfMzasowych zw schów  w- 
humanistyczne wykształcenie młodzieży.

Opierając się na literaturze polskiej i 
obcej prelegent przedstawił gepnię rpehu 
Ł&tihumauistyt.snego, jak w epoce oświece
nia w XVIII, w. t. iw. filaatropiści, ę ezba- 
wionie zmysłu histerycznego, odrzucali hu
manizm, tak »nów daiBinjsi rńformstorsy, 
przeceiiająt znaczenie nauk przyrodniczycu, 
nie zdają sobie sprawy z walorów humani
zmu, Głownem źródłem tego ruchu jest roz- 
panoazenie się kierucków matbryalistyczno- 
utyiuerystyciuych oraz upadok fimlogii kler 
sycznej i metod jej nanczania w latach sie
demdziesiątych ub. w,, który zrodził typo
wego pedantycznego gram* tykarza-forma li
sty, bętącego postrachem i odrazą całych 
pokoleń.

Już jednak około r, 1890 nastąpiło od
rodzeniu filologu klasycznej dzięki indziom 
o szerokień formułach i dtięki nowym od- 
oiryciofe. To sprawiło, że i w nanczania 
szzolnem stare metoly zmieniły aię na lep
sze. W tej jednan chwili materyahzm do
szedł do szczytu i wpoił w społeczeństwo 
pnekonanie, ie filologia jest nieużytecznym 
przeżytkiem,

fiónnoh-gle z tem jednak szło powolne 
otrzeźwienie, dające się zauważyć we Frań- 
cyi, Augm, pried-WBzyatZiem zaś w Amsry- 
co, itton. służ ła dotychczas utylitarystom 
tniopejtkiiii za wzór, Najznamiennie] ruch 
tea prz ustrw .a się w Niemczech. Na wiosnę 
r. 1919 kuka towarzystw naukowych wBer- 
Unie zwołało wiec. na którym przy współ- 
Uiiziale reprezentanta wszystk eh warstw ■*- 
r.du uchwalono memoryał, podaiszący zna
czeniu .języków j literatur starożytnych w 
wjkiztaiceniu młodńeiy i domagający się 
od konstytuanty w Weimarze ut.-sym*nia ję 
zyków klasycznych z rozszerzonym progra
mem.

Ożywił eię ruch i nn polu metodologii, 
W Łisiązzu z budzącym się idealizmem po- 
połoi no w;ęks*j nacisk na uczucia i doma
gano wytrófywania zwła-zcza w uczniach 
kiau cst-inicn trwałych p r z e ż y ć  przy nau
ce filologii klasycmej, gdyż te lsu  decydują 
o tem, czy ucz-n pójdrie w świat z wdzię
cznością dla odebranej nauki, czy też powię- 
ka.y kaury maikont ntów. Rozważając porn- 
sra-ne przez pedagogów niimieckich kwestye, 
prelegent podkreślił, ii n nas aa polu meto
dologu jest jeszcze p-wien zastój,

Ponieważ zas każda kwestya szkolna 
jest w pierwszym rzędzie kwestyą nauczy
cielską, powinna, zdaniem prelegenta, przeło
żone władze szkolne 1) zostawić większą 
swobodę w inucia iin  uko iłem  nauczycie-



lom zdolniejszym, ora* Li) udzielać im ini 
iek godzin i urlopów na pogłęFonie tyj-  
-’8*t*)ed» .a icd fachowego esy to w krajo
wych bibliotekach. esy też za grsnieą, Ape
lem ćo  B*ądu, aby umożliwić zdolnym filo- 
legom, pofłśŁietie 'uh studyów za gr..a;cs, 
kończy swój artykuł senior filologów wol
skich, Kazimierz Morawski w II. t. Na iki 
polskiej, który świeżo ukąsił się na pólkach 
księgarskich. (jP.)

POLACY WE WŁOSZECH.
Arcybiskup CoBenza s pobliskiej Ospyu 

Arzyjt ,'iał umyśli’e dla celebrowania inszy 
św. i komunikowania, przyczep wypcwie- 
dsiał płomienne kazanie do odjeżdżającego 
pułku. Arcybiskup G mensa a nzdwyciajuą 
syjppacyą dla Polski i jej obywateli, a prse 
cewszystkiem dla yowstsjąsej armii polski ej 
w S- Maria iriyjeehał specjalnie do obozu, 
ażeby odwiediić Polaków, wygłosił k-zanie 
pitryotyczne xe ścisłymi wiadomościami Li- 
storyi polikiej, poesem żołnierzom udzielił 
btogosławieńswa,

Dr. Gąęiorowski jest tym pożądanym 
typem żołnierza, który czuzy hnmoi i we
sołość. U_tj8< bi « ia  pogodnego stawowi wśród 
giufca oficerów żywioł aifczuue.nie pożądany. 
W obozie C>. Maria są ,esz, ze p«za innymi, 
por. Durski, Pistl , Sejk, Nowilarski, Skor- 
runek, Keller, Siusskiewics, Suchocki. Temu 
Odt.tnie? u zawdzięczam pomanie osobliwo
ści S. Maria, po której s polecenia k. Pet*- 
ietsa oprowadzał mnie. Ten niezmiernie 
miiy młodzieniec za^rowa-ził mn;e do min 
starorzymskiego Amfiteatru położonego tuż 
sa miastem.

S. Maria jest miar tom wesołem. P oia- 
da stylową katedrę i wiele innych iośeio .ó r, 
piękne, szerokie, jasne place z wodot, yskzmi, 
dług e ulice czyste i pełne jak na miłe mia
sto pięknych wystaw skUpow, «h, cała ziś 
tonie w ogrodach pomarańczowych. Gdze, 
spojrzeć płoną aleje od soczystego owocu 
który w prywatnych ogrodach nie zbierany 
spada at siemię i psuje się Okno spokoju, 
w notelu, w którem mieutkam wychodzi wła
śnie na pomarańczowy sad, który pod wie
czór ptchnte i>dursająeo. Szumią mi w nocy 
łaury pod oknem rosnące, nsd ranem śpie
waj) ptaki.

W S. Maria byłem w ostatnie dnia 
karnawału.

Po kościołach czterdziesto oś mio g-dsin
ne nabożeństwa, na ulicach szaleją ludzie. 
Go tro-hę spotykasz grupy masek ubranych 
prsekomiesnie, ciet** a ę inu-i e dając pla
styczny wyraz swych raduSei. Przez j-ryucy- 
PKiną ulicę, na niskim małym wózenka po
suwa się inwalida ciągaiony przez głodnego 
Pca. P sa  to słutba naprawdę. Go krok za
trzymuje się biedna pem «, Biada by wypo
cząć może i zdrzemnąć, bo «c*y mu s ę przy
mykają, lecz bat pana spada na wygarb *»■ 
ne już biciem ple y i znowu ciągnie swój 
nieł tośeiwy ciężar. P:es przeważnie zawsze 
jest głoduy, a'e ten to nigdy chyba nie był 
Byt/m. Pozazuje się, łe nie t, lko ludiie ale 
i taj mają psie ałuioy.

Dnia 5 marca wyj echu łam rano w to
warzystwie kap, Pet< len*a, kap, Gąsiorow- 
skiego i kapehn* Gapeukicgo do szpitala w

Spartnize oddalonego od S. Maria god»inę 
drogi koleją. Przybywamy tom o godzinie 
11 rtno izmi3jsua rozpoczynam zwiedzanie, 
Oprowadza mnie prymas «sz szpitala dr, 
Julian T m ika, ciłowiek niezrównanej ener
gii i dobrej woli. Przed zwiedzaniem ułoży- 
łam wizytę dyrektorowi szpitalu francuzowi 
por. dr. Sańss, który dla gościa polskiego 
okassł się niezwykle uprzejmym Po*a dr 
Trzsslcą znajdują się t»m medycy por. Dziu 
beki Kayei Dzięki dr. Tresce r/gor i porzą
dek pierwszej klasy. S pital dziali się na 
oddziały, które zwiedziłam, Są w nim tylko 
s*mi Po be*. Dr. Julian Trziska odznacza 
«ię energią, a chcrzy zarówno jak i crły 
persona! - *epsdtjq za nim, mimo, łe jest 
surowy i wymagający.

Szpital w Saranize rozciąga się w ga
jach oliwnych pod górą, z której otwiera 
się czai u .cy widok na merze, Wezuwiusz i 
całą *,atokę Neapolittńiką Capri, Soren[o 
i okolice Neapol*. Na górze tej są jeszcze 
ruiny zimowego leża Hannibala, Miasteczko 
Gaju* Vetr«, a parę kroków oddalone, bru
dne, zanieczyszczone, ponure jaanak ze wzglę
du na iwój południowy charakter i history
czka mury, ogromnie interesujące.

8z>ital jeit urządzany według najnow
szej techniki, z oświetleniem elektrycznem, 
wodociągami i kanaliiacyą. Jest tu sala ope
racyjna, sterylizator i destylator, gabinet 
dentyetyssny, antek* z magazynem, de>inte- 
ktor parowy, łazienka, natr/bki zimne i go
rące i cztery baraki na 600 chorych. Pawi
lon oficerski, kancel&rye, magazyny, kaplica 
i kapelan ke. Pączek, farmaceuta p, Wisło
cki. Pekional 26 sanataryussy nic,wyszkolo
nych, Na ogół chorzy są: wewrętriu', s«.ór- 
nt, chirurgiczni, choroby <ibzu, gardła, krta
ni i oddzielny pawilon dla chctycn zakaź
nych; obecnie odiryta gruźlica, tyfusy, gry
pa, h sspanks, zapalenie upon mósgowych, 
dysenteryn. Ghorym wyjście se szpitala wzbro
nione, porządek nadzwyczajny, czystość wzo
rowa, jedzenie smaczne, tłuste, dostatnie. 
Ghorzy skarżą się na nudy, brak książek i 
rozrywek. Na około arpitala cgrrd piłen 
najwonairjsjych i barwnych kwiatów i róż 
w obecnej p m e  jeszcze w pękach. Wszyst
ko pławi się cu w uł.ńeu, w iuxkosx<.ej wio
śnie kiaiyezntgu krajn. Klimat jednak nie 
odpowiedni na srpital. Za auio wilgoci w po 
wietrzu, temperatura nieró* na. między dniem 
a tccą  różnica wi lka, czen się tłómacsą 
komplikaoye u chorych płucmych, krw oplu
cia, kaszel i t. d. Szpital posuda auto do 
przewożenia choi/ch. baraki zpudwójną ścia
ną płócienną- Pościel ni łóżkach csyatt, sale 
utrzymane w na lepszym porządku. Ghorzy 
jeńcy przychodzą de szpitala w stanie stra
sznie sarobacionym, mi esiącami nie kąpani, 
prawie uadzy, bea bielizny; n szpitali cho
ry otrzymuje wszystko.

Szpital należy do adm;nistricyi fran 
ciskiej, posatem ..ładte franeickie nie mię 
ssiją się do niczego. W szpitalu brak BÓat- 
geaa, mikroskopu; brak laboratoryum wogóle 
dtje się uesuwić.

Z iłaiersy chorych prsec^tiie 200 bez 
personalu.

Stan chorych 5 marca 1919 r. 175 bez 
pcrsonsli i oficerów, 9 odeszło do armii do 
8. Moria,

W Syaranike po u  iedaeniu szpitala dr. 
Trzaska zaprosił nas na obitd, który świad
czył o znakom,tem laapnwidowaniu i do-

akonałym mistrzu sztuki kulinarnej. Obisd
jedliśmy w ścisłym kółku oficerów. Po o r ę 
dzia obdarzona bukietem kwiatów z klombów 
btji tal*, w S»araiii« wyjechałam w tem sa
mem towarzyrtwie do Ozpua Vetra awiette 
wojok KufnibsJa posiada moc charakterysty- 
csnych motywów oraz domy budowane a do- 
Hi%»go Tiifu. brodae, wąxiuehne, nie-
zmierRie dżugie, kręte, ponure i smrtae. 
Miasto otaczają mory twierdzy oblane doko- 
ł? wadł po»*d które ymersucoBd są mosty, 
dei aiej swodzoue, Knlejką elekirycną w go
dzinę ii:e3f.ełna dostaliśmy się do 8. Maria. 
Z»pr ssons przez oficerów puzku a# koiscyę, 
żegłsłBm nasiycb korhanych tofsierzy uwo- 
żiie ze sob" najmilsze wspomnienia.

(Ciąg dalszy nastąpi),
Br~nislma Iiychter Janowski.
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T alP K ram y T.

D zienn^arze krakow scy u Ministra 
Tollpcfki.

Kraków. Daienniki donoszą, łe r oka
z ji pobytu w Krakowie Ministra poczt i te
legrafów ini. Tcłłóctki udałc tię do nięgc 
del gs c .s  wydawnictw dzienników nraKow- 
skicn pou przewodnictwem p. Starzewskiogo. 
Delegaeya przedstawiła Ministrowi stan funk- 
cyoauwrui. poczt na sieiMiacn polskich a w 
szczególności na obszarze Małopolski i b. 
Królestwa Kongresowego łącząc a tem sze
reg postulatów, a mianowicie:

1, jak najrychlejsze wprowadteaie sy
stemu prenumerowania czasopism sa pośre
dnictwem uraędów pucstowyeL na wiór b, 
...boru pruskiego;

2. zniesienie dotychczasowego syst imu 
pobierania opłat sa przesyłkę g»sei w posta
ci procentu od prenumeraty, a wprowadzenie 
pewnej opłaty stałej;

8. uruchomienie pociągów pocatuwyeh, 
tak, by dztenaiki zaraz rano po opystcseriu 
prasy draka: ini ej mogły być ekspeayowine 
na cały obszar Państwr. Polskiego.

Minister w odpowiedzi na te postulaty 
oświadczył, łe wprowadzenia syBteuu pienu- 
in iroc&Lia czasopism p :ns uftędy pocztowe 
nie da siv prs prow id ;ć w najtęższym cza 
aie na cibssarse b, E ;ngr«,so„k: i w Msło- 
polsce z powoda bra*« odpowiednich urzą
dzeń pocztorrjeh i wysmolonego personalu. 
Ministerstwo czyni jedntk starania w tym 
kierndtu i stopniowo będzie się stkfało sy 
stem tsn nprowadzić, co je_nak wymaga 
dłuższego czasu.

W sprar.it opłat sa prsejyłkę gazet i 
esasopism oświadczył Minister, ie w naj
bliższym czasie opłaty pocztowe mtj* być 
ponownie podwyższone, wobec czego opłaty 
za przesyłkę dzienników zrównają się wkrótce 
z opłatami sa przesyłkę druków.

Ostatecznie Minieter oświadczył goto 
wość przedstawienia tUu»ie Mimstiów pro
jektu przyznania pewnej zniżki opłat sa prze
syłkę dsienników, ja to  jednak musi się zgo
dzić przedewsaystkieic Munster skarbu. Odno
śnie do sprawy [epasego funkcjonowania 
aparatu pocztowego oświadczył Minister, łs 
sarząd pocztowy czyni starania w tym kie
runku, łe wszjstko jednak nie od niego 
zależy. Mimo to rozpatrzy Minister sprawę

ramy eh poeiągów pocztowych i poczyni «d- 
powiad&ie kroki.

Dzitń Słow acK ibgo w  Krakawie.
Krabów. Uroczysty dzień Jnlinsza Sło

wackiego urządzony zostanie dnia 7 b. m. 
staraniem k?mit‘ tu sprowadzenia zwłok Sło
wackiego do kraju. W progi-u wchodzą: 
fi, -o  naboiiństwo żałobne na Wawelu po- 
czem młodzież uda ;ę w .onhodzie do ko
ścioła św. Auny, gdzie złoty wieniec na 
kamieniu pamiątkowym. Wieczorem przed
stawienie .Złotej Csasski* w teatrze Juliusza 
Słowackiego poprzedzi przemówienie prof. 
Chrzanowskiego, Dnia 7 b, m. odbędzie się 
abiórka na nbeach.

Ze Zjazdu p ecz tow ców  w Krakowie.
Kraków. W 8 dniu Zjasdn pocztowców 

treścią obrad było sprawozdanie komisji re
wizyjnej i dyskusja nad niem, poczen. na
stąpiły wybory komisyjne Po połndniu 
przemawiał delegat Ministerstwa poczt dr. 
Koncswssi w sprawie postulatów wts Mię
tych podczas przemówień na Z eździe

Minister poczt i telegrafów Tołłoczko 
wyjechał w niedzielę wieczorem z Krakowi,

JiM selny i ońptiV*itcui&iay rndk-Lor
M TAiraeŁAW  R O E ŚaW SE ).

MDESŁANE.
Z a r a b r y k f  Badaku/a oi« blarsa odpowiadiialMiel:

£dmnnd Ż]tiuwitsf
Architekt konc. oudownlczy 

we Lw owie, Xybliklewieza 8.
W YKO N U JE  PLANY, ORAZ 
ROBOTY WCHODZĄCE W ZA
KRES BUDOWNICTWA WE 
LWOWIE I NA PROWINCYL

Lwówi LegloncSw 1 7
p o leca

M y Walizki, Torb* szórz. i płócienni.
Z ak ład  d e n ty sty c x n o -te c r in lc z n y

F R A N C IS Z E K  G LA S  SA L
L w ó w , S y k * * u s k a  2 .

dla pan i panów oraa komple
tne wyprawy ślubne W ir  i  

dostarczonego matery-łu w 
K ijo w e j Paoryce Biellasaa-y 

SZY M O N A  RADA 
Lwów, nilcu .Słowackiego Ł. 2.

A D W O K A T

Dr. Henryk S T E I N E M
obecnie

Lw ó w , J a g ie llo ń s k a  8 ,
O adrec obecny inżyniera Leopolda 

Sperro z Brodów prosi adwokat Dr, I, Gha- 
jes, Lwów,. Watowa 3,

Bielizna

Bnro^own Orczy. 65)

NIEUCHWYTNY BiEDHZENlEC,
(Z lagielikiego;.

(Oią“  dalszy).
Gcfnął się o k .ok w ty ł: a to pozwo

liło Mmguencie opamiętać się. że postąpiła 
aiewLiśuiwie, d ąe ś,aier einemn w iogiw i 
Wgiądn ć choćby na chwilę w głąb e%cj du
szy. Cienkie waŁf j Ohauv lin > wygięły się  
uśmiecLem aaaow. \inia, to Krótkie wglądnię- 
eie w jatarejło; im.g wyszeptane, złamany ton 
głoaa dały mu d j p sui n u  to, rnugo dotąd 
nie w ieśzuł. mianrw eie, ie  między tym męż
czyzną a kobietą był węzeł potężniejszy, m ł 
taki, jakt dc tąd istnisł międsy mężem a żoną, 
polegający sa  rycerskości z jedaej strony, a 
ufn j sohdrrŁOŚii z drugiej.

Margueuti, spcstrzegłsniy omyłkę wsty
dząc się, żo zdradziła swe nuzucia nawet ua 
chw.lę, odrzuciła w tył dawną główkę i rzu
ciła swemu tryumfującemu przuCTwnikowi 
spojrzenie pełne pugardy. Odpowied*’ ał wy
razem litości z pewnym odcieniem poszano
wania. Było bowiem eoś nieziemsko wznio
słego w rozpaczliwej walca tej pięknej ko
biety.

Pochylił głowę i złożył jej głęboki u 
kłon, aby nie mogła dojrzeć satystakeyi i 
tryumf* przetłyskują ego priet wepóiciujące 
spójrz nie.

Sir Percy, jak zwykle, był niewrusso ny, 
a teraz nawet % właściwą nobie beiczelno- 
ścią p«»ssył dtwoakiem na stole;

— Wybacz pan mej śmiałości — rzu- j 
oił lekko — jej dostojność jurt przemęczona
i będzie się czuć najlepiej w swoim pokoju.

Margueiiti rzuciła mu pełne wdzięcz 
ncści spojrzenie.

Wszak była tylko kobietą i obawiała 
się, łe może zemdleć!

W jej mniem-mu jelynem wyjęciem z 
tej piekielni j pułapki była śmierć. Była na 
to przygotowana a cała nadzieja, jaką jesacze 
żywni., było specząć w ram.onaeh ukocha 
Lego m ża raz jeszcze przed śmiercią. Teraz, 
ki«'dy nie mogła z nim mówić, a nawet spoj
rzeć i « d csą jego twarz, wolała ode ść.

W  odpowiedzi na dzwonek zjawił się 
żołnierz.

— Jtżeli Lady EKkeney pragnie o- 
dejś{... —  sscsął Onauyeim. Skinęła głową, 
a Ghaurelin wydał potr-eme rezrazy: d*aj 
żołaierze etali w pogotowiu, by Maigueritę 
odptoiTidzić z powrotem do jej celi więtien- 
bej, Idąc ku drzwiom, podeszła parę kroków 
w stronę, gd» j  stał jej małżonek, zgięty przed 
nia“w ukłonie.

Wyciągnęła »u niemu lodiwatc zimną 
ręrę, on zaś z manierami czysto łoadymk e* 
mi i z wytworrą gracją świetnego angiel
skiego g^itelmana, ujął ją w swoją i p&chy- 
lająe się budso niiko, ucałował końce deli- 
likatnych palników.

Wteoy dopiero mogła stwierda ć, id 
jego silna muskularna ręka dnaia w jr°iaić, 
a jego wargi — które przez chwilę spoczęły 
na jej palcach — paliły j«k  ogniem,

Bozr-ziAL r x v n .
Postanowienie.

Jeszcze ras obaj przeciwnicy snaLźli 
się saw na s*m.

CaauYdlm czuł, łe  nic jsszcie nie było 
postanowione, a ni d j ostatniej chwili miał 
wątpliwości, czy Sir Percy przyjmie hanieb
no warunki, czy teł da się un eść damie i 
porywczości i odrzuci w twarz przeciwnikowi 
smieiteluą zniewagę,

Ale teraz rowa tajemnica odsłoniła się 
f '?  ><f chytrym dyplomatą. Imię, słodko wy
szeptane przez Kohntę upadającą pod br e- 
mieaiem rozpaczy, otworzyło mu cezy ua 
całą głębię nai&iptnei młvś.'i, której istnie
nia pm item  wcale nie poaejrzewał-

Uexyni«<8zy to odkrycie, wiediiał już, 
łe estateuzny wynik jeBt biewątpiiwy. Sir 
Percy BUaeney śmiały awanturnik, z-.wsae 
gotów do gry, w której żyda ludzkie były 
Btawiane na kartę, LÓgłDy się zawzhzć, 
zanimby podp eem stwieiuził swą własną 
htńoę, w celu oeaiema żony ptzed upokorzę- 
aiem i ws„] d«m okropnego letu, jakim jej 
zagrożono. L e-i ten sam człowieK namiętnie 
zakochany w takiej kobiecie, jalr Marguerita. 
Biakeney, świat odda pa nią bez wahaniu.

Jedm. ty lko chwila nagłej obawy wstrzą
snęła aercem Chturel n’a, gdy stał twarzą 
w twarz z tym dwojgiem lodzi, których twK 
nie'udzko skrzywńsu, obawa. seB w  eney od
rzuciwszy wsi elki wigląd nh drugich pręt z 
od siebie, zechce saryzykowió wszystko i od 
ważyć ssę n i wsiystko, byle wyrwać iung * 
tego piekła.

Ale obawa ta trwała krótko: Margue- 
rita — jak łatwo mógł przewidzieć —  nie 
zgodziłaby się nigdj na ocalenie siebie ko
sztem drogich, więc była związana, związana
i skrępowana.

To był jego tryumf i radość!
Gdy w końcu Marguerita wyszła z po

koju, Sir Percy nie okazał chęń towarzysze
nia jej, leei zwrócił się *pokojni<i znowu do 
swego am goni&ty:

— Mówiłeś psn w ię c? .,. — zapyta! 
swobodnie.

— O, jui nie mzm nic d i powiedienn , 
Sir Pe-cy —  odpowiedział Caau>elis— wszak 
wirówki moje są jasna, n eyra„dwi? Natych
miastowe uwolnienie panai L »;y  Biakeney w 
asmian sr list pisany do m«ie ręką ia-a i 
podpisany przez pana — w tym tu p .koj*— 
w mojej obecności i obecności kilku innych 
cg^h, ftórycb narado nie potrzebuję wymic- 
nuć. Bównitl przejście pewnej aumy pienię
żnej z moich do pana rąk. W rasie odmowy, 
długi, ohydny, upokarzający pobyt w więzie
nia w Tempie dla pańskiej żony, rozwlekłe 
śledztwo i gilotyna, jako jedyne wyzwo
lenie 1. .

DodałWm, łe to samo czeka ^ana, ale 
myślę, łe  odiaua panu należną sprawiedli
wość, ' raj- luisosając, łe pan o to prawdo- 
bnie nie dbasz.

(Oiąg d »l8*i i ir tąp}).
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C. II. 230/20/2 Przeciw nieobjętej m»sie • 
spadkowej po bł, p, Abrahamie Jatóbie Seha- j 
pśrae, w Podhortach, wniesiony został do j 
sadu powiatowego w Olesku przez nieletn. i 
Abrahama Lew stera i Gitlę Lewinter w Tar
nopolu pozew o umknie ojeowstwa płacenie 
alimeatacyi i zapłatę kwoty b.3u0 kor, zpn. 
Na podstawie pozwu wyznaezoao rozprawę 
w podpisanym sąóz e na dzień 9 czerw-a 
1920 godz. 10 raao szła rozpraw Nr, 9. Us- 
elem itrzeieuii praw nieobjętej masy spad
kowej po bł. p Abrahamie Jalóbie Scbapira 
ustanawia się p. dr. Michała Goldaohna, adwo
kata w Olesku, kuratorem.

Tenie kurator zastępować będzie i o- 
wyiszą mas5 spadkową w rzeczonej sprawie 
na jej koszt i niebezpieczeństwo, dopóki 
masa spadkowa przeprowadzona * ie zesłanie.

Sąd powiatowy, Oddział II,
Olesko, dnia 6 maja 1920. (5030)

G. II. 249/20/2. Przeciw nieobjętej ma e 
spadkowej po ś. p, M>chale Repa, z Ciszek, 
wniesiony został do oadu powiatowego w Ole- 
sku przez Fiiipa Szacha, syna Fedka, pozew 
o usul g *ie stodoły zpa. Na podstawie pozwu 
wyzaacaon* został* rozprawa na dzień 16 
czerwca 1920 o gods, 10 raao n ura Nr. 9, 
Celem strzeżenia praw nieobjętej masy spad
kowej po ś. p. Mit bale Repa ustanawia się 
p, Emila Witkiewicza, notarynsza w Oleszn, 
kuratorem.

Tenie kurator zastępować ją będzie 
w i zoczonej sprawie na jej koszt i niebezpie
czeństwo, dopok mtsa spadkowa przeprowa
dzoną nie zostanie.

Sąd powiatowy Oddział II,
Olesko, dnia 12 maja 1920. (5031)

W y r o k i  o r a s o w f e
Pr. 96/20

W Imieniu BLeczypospulitej Polskiej t 
Sąd okręgowy Łamy we Lwowie orzekł 

na wniosek Prokuratury przy ty wie sądzie, 
ie treść czasop sma „Hromadska Cumka* 
Nr. 116 z dnia 19 n » 'a  1920 w artykule 
pud tytułem: „Słowo do nasu w uatępath: 
>ię od słów (str 1 szpalta 2). „Ne znały 
82,k * "  do słów „pokyjzczo ne dastsja po- 
dumaty*. b) między słowami „hołow i rui: 
potrebuje*, a słowami „ne może ich zabra- 
ty*, c) od słów „Jedynyj wych'd z ciłoji“ 
dn ełów „do awcich susidiw*, d) od słów 
„Tilky szezob nam ;akł“ ai .10 końca arty
kułu, zawiera znnmioca zdrodni z § 65 a. u k. 
uzntł dokonaną w dniu 18 mija 1920 r. 
koafiskatę za usprawiedliwioną i zarządził 
zniszczenie całego nakładu i wydał w mydl 
§ 493 p, k. żaku dalszego rozpowszechnia
nia tego pisma drukowego.

Lwów, dnia 18 maja 1920.

Pr. 89/20. (4501)
W imieniu Rzeczypospolitej Polskiej!

Sąd okręgowy karny we Lwowie o rzekł 
na wniosek Prokuratury przy tymie sądzie, 
ie tr-ść czarropi-ma „Hromadska Dumka* 
nr. 111 z dnia 13 maja 1920 w rrtykułach 
pod tytuł: m i: 1. „Koloniz* 7 4  schidoji Hały- 
ez*uy* w ustępie (s r. 2 szpalta 2) od słów 
„Z uwahy szezo dolia* do słów „Koloeistamy 
z poza schiduoii Hałjezyny*, 2. „H.iłycki 
sta szyty w dorozi* w zdariu od słów „O^ce* 
teper* do słów „nie wolno*, 3, „Dyki me
tody* w całości, więc od słów tytału „Dyki 
metody* ai d<» słów „ne swojij zemh* za
wierają znamiona: ad 1. zbrodni z § 65 a) 
i występku § 300 u. k., nd 2. zbrodni z § 65
a) u. k. ad 3 występku z § 300 302 u. k. 
uznał dokonaną w dniu 12 maja 1920 kon 
flskatę za usprawiedliwioną i zarządził zni 
szczenie całego nakładu i wydał w mydl 
§ 493 p. k. zakaz dalszego rozpowszechnia 
nia tego pisma drukowego.

Lwów, dnia 12 maja 1920,

Pr, 79/20. (4261)
W Imieniu Rzeczypospolitej Polskiej!

Sąd okręgowy k-u-ny we Lwowie orzekł 
na wn osek Prokuratury przy tymie sądzie 
ie  tredć czasopismo „Hr-.m dska Dumka* 
Nr, 105 r dnis 6 m»j* 1920 w artykułach 
pod tytułami: 1 „Kolouizacija* w ust.: aj 
od s?Ów „Wid 1914 x. ne bobato mynło* 
*0 słów „ukraińskoi krowy*, b) od słów 
kołr (fili s°ła i mistoczka* ai do słowa 
Zemju* (przed słowami „Dlja kol ni-tiw*)

c) od słów „Tak majaisja sprawy* t i  do 
słów „n> czuiij zemłi*, 2 Ssczo na se . kaie 
poseł Witos?* w ustępie od słów „U tichi- 
dnij Hałyezyu* ai do ałów „Zwiespalt der 
Natur*, 3, „Zemlja* feleton str 2. w ustę
pach : s) od słów „Szczoi tam czuwa ty* ai 
do słów „sicze za zbizemiłe*, b) od słów 
„jakie wy wychodyte na tych* ai do złów 
„csołodiij im iyttjd*, c) od słów „Ws« za
brałyby* ai do słów „jazykom meljut jak 
pracujut*, d) zdanie między słowami „pryj- 
szła Ukraina* a słodami „ałe zemija ne ro- 
dyła kraszcze*, c) od słów. „A  co io i napu- 
styw* ai do słów nidpow iw in koretko*. 4, 
„Jat se nazwały?* w ustępach: a) od słów 
(str. 3 szpalt? 3) „odsącz-) pyUjemosja* a i 
do ałów „szcze ju druha storona*. b) między 
Iłowami „Bohato osib a słowami na najdę 
sja w Uk m“. c) od słów „Jak nazwały take* 
ai do słów „ta prywatnych inBijtuci,*, za
wierają znamiona ad 1, zbr z § 65 a) i wy
stępku z § 302 ust. kar., ad 2, ibrotf, 
z § G5 a. u, k., ad 3. występku z art IV, 
§ 300 u k. u. *. 17 grudnia 1862 Nr, 8 
Dz. u. p. z t, 1868 i | 302 u. k., ad 4, abr, 
z § 66 a u, k, i występku z § 300 u. k. 
u nał dokonaną w dniu 5 maja 1920 konfi
skatę za uspiawiećltwioną i zarządził zni
szczenie całego nakłada i wydał w mydl 
§ 493 p. k. zakaz d&Jszego rozpowszechnia 
nia tego pisma d<ukowego,

u. k (Art. IV. ustawy z 17 grudnia 1362

Lwów, dnia 6 maja 1920,

Pr. 86/20 (4262)
W imieniu Rzeczypospolitej Polskiej.

Sąd okręgowy karny we Lwowie orzekł 
na wniosek Prokuratury priy tymie sądiie, 
ie treść książki: „Die Zukuaft des judisenen 
Volkes“ von H. H. Van Kol, wydanej w Wie
dniu i Berlinie w rozdiale II. b) pod tytu
łem „Paleń* w cąłodn' (str. 15 —18) w roz
dziale II. d) pod tytułem „Galizien* w ca
łości (sir. 23—24), w roidtialą IV. a) w zda
niach (str 35) między słowam. „dureń die 
Cucą1, der beiaen Kaiser er richtet w u de* 
a słowami „Aułh d e  Tllrkai w lir de durch 
Deutsc-hland* tudzież między sic xt roi „ha~ter 
11 behanhein* a słodami „um dem Recht 
Geltung su schaff n* wreszcie w . stępie 
(sir. 36. 38) od słów „Die durch De As-hland 
m Polon* az do słów „gesetst h.be, susam- 
menbrer^en*, zawiera znamiona znr, x § 65 a) 
u. k. i występku z § 302 u k umai doko
naną prze* Djrekeyę poi cyi komfiakaię za 
usprawiedl wioną i zarządził zniszczenie ca
łego n->kł3du i wydał w mysi § 493 p. k. 
ze az d-lutego rozpowszechniania tego pisma 
drukowego.

Lwów, dnia 7 maja 1920

Pr. 99/20 (4913)
W Imieniu Rzeczypospolitej Polskiej!

Sąd okręgowy kurny we Lwowie orzekł 
na wniosek Prokuratury przy tymie sądzie, 
ta treść ezasofisa „Hromadska Dumka* Nr. 121 
z dnia 24 nraja 1920 podtytułami: 1. „Ozy 
choczemo pokłasty sja w mobyru?* III. 
w.u8tę?ach: oJ słów: „Koły rczhodytzja o 
wedennja* ai do słów „nemo<alno neety- 
czno* b) od słów „a tymy pe edfarowamy* 
do końca artykułu t. j. do ałów „i jedyno 
docone , 2. „Szwajctrski uczeni dija Ukrainy* 
w ustępie od siów (sz^uha 4 na Blr 1) „Od- 
nacse cym razom* do słów „Wid Ukrainy* 
zawiera znamiona zbrodni z § 65 a) u. k. 
uznał dokonaną w dniu 23 oraja 19z0 r. 
konfiskatę za usprawiedliwioną i zarządził 
zniszczenie całego nakładu — i wydał w myśl 
§ 498 p. k. zakaz dalszego rozpowszechniania 
tego pisma drukowego.

Lwów, dnia 25 maja 1920,

P ' 85/20. (42631
W imieniu Rzccijpospolitej Polskiej.

S^d okręgowy karny we Lwowie orukł 
na wniosek Prokuratury przy trmłe sąd. e 
ie treść czasopisma „Prarrd** Nr. 13 z dnia 
9 maja 1920 w artyknł«eh pod tytUanci: 
„T)lky wytrewaty* w ustępach a) od słów 
„Poslidiii tyźai prya sły* ai do słów (szpalta
2) „ wsady;y karku w j*rma“ , b) od słów 
(3 szpalta) „Draba ricz* ai do słów „tak 
jik  pomer*, c) od słów „Dariaty sja hurtem* 
ai do słów „treba zibraty sja wsim razoui*. 
2. „Tek raowyw Symon Petlura u Wsrszawi 
do uk^ainskoho naroou* w ustępie (str. 2 
srpa ta 2) od ^łów „Stoit u snjatim pysmi* 
az do k^ńca wspomniaoego arzykału, 3. 
„Z yraweycsjch widomostyj* „Ukraiński 
procesy* w ustępach: a) od słów „Ne wer- 
tały by m^ do nych* ai do cłow „staje nam 
aezrorumiła, b) od stów „Ta dlria nas s>a 
sprawa zajmajucza z inazobo boku* ai r!o 
końea artyksłu t  j. do słów „toho ne zro- 
tyłahy* 4, „Widpłatyw sja* (str. 7 szpalta
3) wiersz o sieściu zwro.ks: h czterowierszo- 
wych w całości łącznie z trtnlem, zawierają 
znamiona: ad 1, występku z §§ 302 i 300

««• m  r m i  v»  *  1 1 u s v « n j  m j . • «

Nr, 8 Ds. p. f .  z r. 1863) i przekroczeń._ 
§ 808 u k. ad 2. wyitępku z § 802 u, k. 
ad 8. występku z § 300 u. k., ad 4. wyat. 
< § 302 u. k. ucnał dokonaną w dniu 6 maja 
1920 konfiskatę za u iprawrsdliwicną , za
rządził zniszczenie całego m.kładu 1 wydał 
w myśl § 493 *. k. zakaz dahzego rozpo
wszechniania tego pisma drukowego

Lw ór, dnia 7 maja 1920.

(4366)Prez. 155.10 4 UD/20.
K o n k u r s .

Konkurs na posadę praktykanta Urzędu 
depozytów sądowo cywiiuyth we Lwowie, 
ogło.zcŁ) w Nr, 110 Gazety Lwowskiej, 
upływa z dniem 25 maja 1920.

Prezes sądu apelacyjnego.
Lir ów, dnia 8 maja 1920.

Kuratele.
P. X. 68/17/43 Ogłoszenie nccyieai . 

pozbawienia włtsn (Wolności. U-hwałą sądu 
powiatowego cywilaego w Krairowie z dn e 
12 marca 1920 L. cz. P. X, 63/17/41 przy
wrócono własnowolaość Maryi Bojcunowoj 
zami s.kałej w Krukowie dotąd pozbaw-onej 
własnowohKŚci z powodu choroby umysłowej.

Sąd powhtcwy cyw., Oddz. X 
Kri.ków, dni* 10 maja 1820 (5008 1 - 8 )

L. XVIII, 16/19/3. Ogłoszenie o unie- 
własnowolnieniu, Uchwałą podpisanego aądu 
z dnia 7 maja 1920 1. cz, L. XVIII 16/19/3 
został Stanisław Terenkoczy, we L-rowie 
u!. Jasna 6 z*mieszk«ły, z p woda eh .roby 
umysłowej onieletni -nym Kuratorem zrm a- 
nowt.no p. He'enę Ter-nkoczy, we Lwowie, 
ul. Jasn* 6 zamieszkałą

Sąd powiatowy S. I., Oddział XVIII. 
Lwowie, duia 7 maja 1920, (5009)

P. 135/20. Ogłoszenie poibawienm *ł»- 
snowolności. U-hwałą tut. sądu z 2 kwietnia 
1920 r. L, 3/20 pozbawiono całkowici’  wła 
sncfTolnośc) Leibę Taa<>ni;»pfa S Woifa za
mieszkałego poprzednio w PiBtynin % powodu 
choroby amysłowej. Kuratorem ustanowiono 
Mindlę Tanenzapf, żonę Leiby, z Pistynia,

Sąd powiatswy, Oddz. V,
Kosów, duis 2 kwietnia 1920, (3535)

t
P. 19/20/5. Ogłoszenie pozbawienia wła- 

snowolności. Uchwałą sądu powiatowego 
w Maszynie z tnia 7 kw^tuia 1920 r. 1. cz, 
L, 3/20/3 pozbawiono częściowo własnowol- 
ności Joska rei Józef* Brauna, iat 25 lierą- 
cego, syna Lcizera i Laji Braunów, zamie
szkałego w M szynie, a to z po od 1 mar
notrawstwa. Doradcą prawnym ustanowiono 
Leizera Brauna, rzeźnika w Muszynie,

Sąu powiatowy, Oddział I.
Muszyna, dnia 7 kwietnia 1920. (3420)

P. 13/20 6. Józef Pietrowicz, z Komor
nik. zost*je całkowicie pozbawiony wła no- 
wolnośei i  powoda chor>*oy umysłowej. Ku
ratorem j go jest Jan Pietrowicz.

Sąd powiatowy. Oddział I, 
Dohctyce, dnia 13 kwietnia 1920, (4241)

P, 161 20, Z* marnotrawnego uznano 
Józefa Gajkę w Gliniku. Kura or«m jego 
ustanowiono Józef* Kul ga w Gliniku.

Sąd powiatowy, Oldział I. 
Ropczyce, dn a 24 kw;etnia 1920, (4249)

Edykia
w •prawach uznania za zmarłego.

T, V. 88/19. Zarządzenie postępowania 
lelem uznania za -zmarłego, Michał Tyćki 
urodzony 17 listopada 1892, rolnik z Kro- 
w'nki pow. Trembowla, powołany w czasie 
ogólnej mobilizacyi do wojska austryaekiego 
o mUił od roku 1914 swoie miejsce zamie
szkania i jako żołnierz brał udział na wojnie 
światowej. Od roku 1914 nie daje c sobie 
tadnego znaku życia, co stwierdia świade
ctwo urzęda gminnego w Krow<nce t dnia 
20 grudnia 1919. Zaprzysięicnemi zeznania
mi świrdka Mikołaja Tańk* stwierdzone zo
stało, ie  M chał Tyćka brał adział we wrze 
śniu 1914 w gorącej bitwie pod Narajowem

i od tej pory świadek, który razem z nim 
bral ndział w bitwie, więcej Michała Tyćki 
nie widział.

Gdy zatem raniaa przyjąć, ie zachodzą 
ustawowe do>nu:emau\* z § 24 u. c., pnetc 
zarzrdz* a?ę na prośbę i.?ny jego Michali
ny Tjćk* postępowanie, eeisiia uznania ?> 
zmarłego, Wjdaje się przeto ogólte we
zwanie, »bj udzielono eądow; iub kuratorowi 
p, dr. Landes wi, adwokatGwj w Tarnopcu, 
którego v .̂tan.*wiz się zarazem obrońcą wę
zła małżeńskiego wiadomości o powyżej 
wymiumorym

Miehtła Tyćkę, nr wypadek gdyb; 
żył ?TiTwa się, aby stawił rię nrzer- podpi
sanym sądem, U’ ł> w iuny sposób dal mać 
o sobie. Sąc tut. na ponowny wniosek po 
dniu 1 lipca 1920 rozstrzygnie o uznaniu 
x» zmarłego i o uznaniu mzłisńslwa za roz*. 
wiązane.

Sąd okręgowy, Oddział V.
Tarnopol, 6 lutego 1920, [4334 2 -  1)

r. V. 91/20 (3). Zarządzenie postępo
wania celem uznania aa zmarłego. Mikołaz 
Krawczuk urodzony 25 marca 1886 rolnik e 
Mszań:a pow. Tarnopol, p>wołanv w czasio 
ogólnej mobiliztcyi go wojska auetryack.jgo 
opuścił od ioku 1914 s-aoje miejsce żernie- 
sikania i jako żołaierz bral ud.uł w wojnie 
światowej. Ud s erynia 1914 roku uie dije 
o sobie żadnego maku żyda, co stwierdza 
poświadczenie u.-aędu gniaiiegc w M orńcu 
z dnia 8 kwi-tnia 1920.

Gdy zatem metna przyjąć, ia zaistnieją 
ustawowe wymóg z § 1 ustawy z 81 marca 
1.918 Dz. u p, Nr. 128, p:ze>o zarządza się 
na piośbę jego zony Katarzyny R r^ ciu k  
postępowanie, celem uznania za tmarłogn. 
Wydaje się przeto ogólne wezwanie, abj 
udzielono sądowi lub kuratorowi panu dr. 
Kałynowi, adwokatowi w Tarnopolu, wiado
mości o powyżej wymienionym.

Mik iłaja Krawczuka, nr wyp&dek gdyby 
tył, wzywa Bię aby stawił się przed niżej 
podpisanym sądem lun w inny sposób dał 
znać o sobie, Ląd tut na caowną prośbę 
po 30 pridzieraika 1920 roku rozstrzygnie o 
uznaniu za zmarłego 1 o uznaniu małżeń
stwa za rozwiązane.

M kołaja Mandryta wzywa się, aby sta
wił się przed podpinanym eądem lub w inny 
sposÓD dał znać o sobie. Po upływie 6 mie
sięcy od dnia ogłoszenia edyktu w Gazecie.

Sąd okręgowy, Oddział V.
Tarnopol, 80 kwietnia 1920, (4779 2 —3)

T IV, 5/20 (4), W drżenie postępo
wania eeLm uznania za zmarłego. Jan Chyc 
urodzony w r 1881 w Zakopanem i tam 
mieszkały, jako żołnierz 20 ?p zaginą! d&ia 
15 września 1^14 w potyczce bojowej pvd 
Zaieśnisnami i o£ tego czasn nie dał o sobie 
znaku życia.

Gdy zatem przyjyć należy, ze zachodzi 
ustawowe domniemanie 1 § 1 ces. rozp. 
z dnia 31 marca 1918 IW. p. p, L. 128, 
przeto wdraża się na prośbę Agnieszki Onyc 
Spyrkowskie; w Zakopanem , celem uznarJa 
za zmarłego, zaćmionego. Wydaje się przeto 
ogólre wezwanie, aby udzielono 3r,do ,i lnb 
kuratorowi p. dr. Nowakowi, adwokatowi w 
Nowym Sączu, wiadomości o powyi wymie
nionym. Zaginionego wzywa się, aby przed 
nituj wymienionym tądem stawił się lup w 
inny sposób uw •luaił o swem życiu. Sąd 
tutejsiy na «oaowaąprosbę po duiu 30 listo
pada 1920 rozstrzygnie o urnaniu za umar
łego.

Sąd okręgowy, Odds;oł IV,
Nowy Sącz, 12 kwietnia 1920. (4838)

T. 89/20 (8). Zarządzenie postępowania 
eelem uznania z& zmarłego. Mikołaj Mya- 
dryL urodzosy 11 lutego 1883 w Budyłowic 
powiat Sniatyn, ożeniony 24 lutego 1908 * 
Jełeną z Semotników M»ndryk, powołany do 
no jaka w r. 1915 służył przy 20 pułku obr. 
krajowej. Pisał do iony ze Styrji w pierw
szych miesiącach. Jego towarzysze broni Wa
syl Łrukc i Wasyl Ma;daiisVi mprzysięieni 
zeznali, ie w lipcu 1915 koto Kamionki strn- 
milowej będąc w okopie, miał zginąć; do 
gminy dotychczas nie powrócił.

G-ly zatem można przyjąć, ze zaistnie
ją warunki ustawowego domniemania śmier
ci w myśl § 24 1. 8 uat. cyw. i § 1 ustawy 
z 31 m*rca 1918 Dz. p p. Nr 128 i rozp 
min z 8 kwietnia 1918 Dz. p. p. Nr. 184, 
zarządza się na wn:osek Jełer s_ Semotników 
Mandryk postępowanie eelem uznania wymie
nionej osoby zr zmarłą, a uraz-m  ogłasza 
się wezwanie, ażeby udzielono wiadomości 
o zaginionym „uaoa lub p. di Goldsttu- 
bowi, adwokatowi w Saiatynie, którego usta- 
■awia się kuratorem.
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urzędowej sąd as ponowa/ wniosek orzeknie 
ostatecznie o uznanie za zmarłego,

Sąd okręgowy, Oddział IV,
Kołomyi*. 10 kwietnia 1920, (4378)

!  500,20 (2), Wdrożenie postępowania 
celem uznauia sa zmarłego. Roman Górnat 
urodtony 8 psżlzieraiha 1984 w Doroszowie 
wielkim, tamie zamieszkał; i przynależny, 
odszedł z ogłoszeniem ogiluej mobilizacyi w 
r, 1914 do słiiby  w armii austr przy 80 
p*. Dnia 3 lutego 1918 zachorował Roman 
Górnat na Si. art;ni prawdopodobnie aa 
tyfus głodowy, tego samego dn<a zmarł i 
tamie pochowany został,

Wobec powyższego na wniosek Matan° 
ki Górnst zarządza się postępowanie, celem 
udowodnienia śmierci Romana Górnata Wia 
domości o zaginionym najeży u Isielić sądowi 
lu'c panu adw. dr, Henrykowi Lfindeśbergnwi 
we Lwowie, którego ustanawia się karato- 
rero oraz obrońcą węzła mali ńskiego, »•  
wart g z wnioskodawczynią a Romanem 
Górnatem dnia 23 maja lv09

Sąd orzeknie po dni* 1 września 1920
0 przeprowadzonym dowodzie śmierci i o roz
wiązania węzła małżeńskiego,

Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII,
Lwów, 17 maja 1920. (5032j

T, 42/20 (,3; Konstantyn Stc d Iski syn 
Mich-ła i Anny ur. Wołoszyn a mąt Maryi 
ur. Haiuza, urodzony 23 kwietni* 1881 w 
Zalipiu, religii er. kat. r.Tnok powołany w 
sierpniu 1914 do 20 p auntr. * brany kraj, 
8 kompanii, trał z ooizątku listopada 1914 
udział w bitwie z Bossjasami pod Iwacgro- 
dem i folesas odwrotu gdiies w lesie x»gi 
nąl i od tego czasu wtzeiki ślad po nim 
zaginął.

Wobec tpgj na prośbę żony jego wdra 
ża się postępowanie celem uznania go sa 
zmarłego, a małżeństwa zawartego prażeń 
na d*iu 5 czerwca 1906 r, za rozwiązane. 
Wydaie się przeto ogólne wezwanie, aby 
najpóźniej do 6 miesięcy od dnia niniejsze 
go edykin w Gasecie urzędowe t. j. do dnia
1 października 1920 udzielono sądowi I«b 
p. dr, Schenkeiowi,adwokatowi w Brzeżin&ch, 
którego ustanawia *ię obrońcą węzła mał
żeńskiego. wiadomości o sagnionym, którego 
równocześnie w<ywa się aby w powyi sa 
kreśl mym czasokresie zgłosił się w sądzie 
)ub w insy sp sói> dał znać o sobie

Po bezskutecznym upływie tego czaso
kresu fiąd na ponowny wniosek ort«ksis 
ostatecznie o ozszaiu s* zmarłego i rozwią 
zaaia małżeństwa,

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Brzeiajiy, 18 marca 1920, (4588)

T. 761/19 (8), Zarządzenie postępowa
nia celem uznania ta zmarłego, Jan Korna- 
ga urodzony 28 sierpni* 1870 w Kornagacb 
»d Dąbrowa i tam przynależny, wyrustył * 
ogólną mobilizacyą w r, 1914 jrko żołnierz 
auBtr. 84 py. w pole. Wedl? zeznań żony 
Maryi Kornuga pisał do niej J»n Kornzga z 
początkiem września 1914, od tego czasu zaś 
nie dał o sobie zn»ku ży cis.

Gdy zatem można przyjąć, że zaistnie
ją warunki ustwowego stwierdzenia śmierci 
w myśl § 24 1. 2 ustawy cyw., wdraża się 
na wniosek Maryi Kornsgz postępowanie, 
eeiem uznania wymienionej osoby » zmarłą, 
a zarazem ogłasza się wezwanie, ałeby udzie
lono wiadomości o zaginionym sądowi albo 
p. dr. Michałowi Grekowi, adwokatowi we 
Lwowie, którego ustanawia się kuratoiem,

Jasa Korazga wzywa się, aby przed 
niżej wymienionym sądem stawił się, o ile 
żyje, lub w inny sposób dał znać o sobie, 
Po dniu 15 września 1920 r, na ponowny 
wniosek sąd orzeknie ostatecznie o uznania 
za zmarłego,

Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, 19 lutego 1920 (4408)

T, IV. 159/19 (2). Wdrożenie postępo
wania celem udowodnienia śmierci Franei- 
szka N "uhajowicza. Franciszek Nieehajowicz 
syn Wojciecha i Maryi urodrony w r. 1879 
w Jaworniki pow, Myślenice, żołnierz 32 
pnłku pospolitego ruszenia, ciężko raniony w 
głowę, podług podania świadka zmarł w Ni

inim Nowogrodzie po operacji w grudniu 
1916.

Gdy wobee powyższego jest prawdopo
dobne, że Franciszek Niechaj rwicz poniósł 
śmierć, przeto na prośbę jego żony Broni 
sławy z Jawornika wdraża się postępowanie 
celem udowodnienii zaszłej śmierci zaginio
nego. Wydaje się przeto ogólne wezwanie, 
aby uwiadomiono sąd lub kuratora dr. Kort- 
guta, adinrata w Wadowicach aż do ani a
17 lipea 1920 o zaginionym. Po npływie 
powyższego czaiokreso będzie rozstrzygnięte 
o dowoczie zaszłej śmierci.

Sąd okręgowy Oddział IV, 
Wadowice, 17 stycznia 1920. (4964)

T. IV. 140/19 (2) Zarządzenie postępo
wania celem uznania za zmarłą. Katarzyna 
Szsrańslra córka Jana i Reginy urodzona w 
roku 1870 w Jaśkowieach przy Kaiwaryi, po
dług poświadereaia nrzędn gmianego wyda 
iiła się w roku 1886 z gminy do Węgier i 
od tego czasu nie dała o sobie znakn życia.

Gdy zatem przyjąć można, ie *acbodzi 
ustawowe domniemanie śmierci w myśl § 24 
1. 1 ust, cyw,, przeto zarządza się na wnio
sek Piotra SsmAski. go, b sta jej mieszka
jącego w Mayanskich Górach przy Ostrawie 
polskiej postępowanie, celem nznania za 
zmarłą. Wydaje się przeto ogólne wezwanie, 
ażeby udzielono sądowi lab kuratorowi p. 
Baranowi, naczelnikowi gminy Jaśkowice, 
wiadomości o powyi wymienionej.

Katarzynę Szm inką wiyw> się, aby gized 
niżej wymienionym sądem stawiła się, lab w 
inny spoBÓb uwiadomiła o swem żyein. Sad 
tutejszy na ponowną prośbę po dniu 17 
marca 1921 r. rozstrzygnie o uznaniu za 
zmarłą.

Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Wadowice, 17 styerma 1919, (4958)

T. V. 42/19 (3). Wdrożenie postępo 
wania celem uznania za zmarłego. Bazyli 
Senetell* urodzony w r. 1870 w Trembowli, 
wachmistrz ż&ndarmeryi, wedle poświadczę 
n>a urzędu gminnego w Trembowli s dnia
18 listopad* 1919, dnia 1 maja 1915 przet 
władze roosyjskie został wywieziony do Ros- 
ayi. Od roku 1915 nie daje o sobie żadnego 
zcaku życia, co stwierdza powyższe świade
ctwo urzędu gminnego. Zaprzysiężonymi le- 
v runiami świadka Jozefa Gaulyna i Piotra 
Pluty stwierdzonym został), iż Bazyli Sene 
tela z początkiem 1 pra 1915 zachorował na 
tyfus plamisty i oddany został do szpitala

Gdy zatem można przyjąć, że zacho 
dzą wymogi z § 24 ust. cyw., przeto wdraża 
się na prośbę żony V go Maryi Senetella po
stępowanie, celem uznania go za zmarłego. 
Wydaje się przet* ogólne wezwanie, aby 
udzielono sądowi lnh kuratorowi pann dr. 
Mintlowi, adwokatowi w Tarnopolu, któ
rego ustanawia się zarazem obrobeą węzła 
mnłteóBkirgo, wiadomości o powyżej wymię 
nionym.

Bazylego Senetellę na wypadek gdyby 
żył, wzywa się, aby przed niżej wymienio
nym sądem się stawił lub w inny sposób 
uwiadomił o życia, Sąd tnt, na ponowną 
prośbę po dniu 1 paździor, 19*0 rozstrzj 
gnie o uznaniu za zmarłego,

Sąd okręgowy, Oddział V,
Tarnopol, 14 mnrea 1920, (4697 1—3)

T 828/19 (5). Zarządzenie postępowa
nia celem uznania za zmarłego. Jan Nowi
cki urodzony 28 t tycznia 1888 w Lenkowie, 
zamieszkały w Wiertbiążu, z powodu ogólnej 
mobilizacji wstąpił do wojska austr. w sier
pniu 1914, Po dwu tygodniach napisał list, 
od tego zaś ciasu wszelki słuch o nim xa- 
g nąf. Wedle nadeszłej wiadomości z Czer
wonego Krzyża został Jan Nowicki zabitym,

Gdy zatem przyjąć można, że istnieją 
warunki ustawowego domniemania śmierci 
w myśl § 24 L. 2 ust. cyw., przeto wdra
ża się na wniosek Maryi z Lewunów No
wickiej postępowanie, celem uznania wy
mienionej osoby za zmarłą, a związku mał
żeńskiego zawartego dnia 10 lutego 1912 
za rozwiązanego. Wiadomości o zaginionym 
należy udzielić sądowi lub p. dr. Zygmunto
wi Kernerowi, adwokatowi we Lwowie,

którego ustanawia się kuratorem, oraz 
obrońcą węzła małżeńskiego,

Jana Nowiekie£o wzywa się, aby 
stawił się przed podpisanym sądem, o ile 
żyje, lub w inny sposób dał znać o sobie. 
Sąd orzeknie ostatecznie na ponowny wnio
sek po dnia 1 paiaziernik* 1820 r. o uzna
niu z ł  zmarłego i o rozwiązaniu węzła mał- 
ż> ńskiego.

Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, 5 marca 1920. (4407)

T. 214/19, Wdrożenie postępowania ce
lem uznania za zmarłego, Dmytro Rogoziński 
u-n Michał* urodzony 4 listopada 1885 i za
mieszkały w Btudnikach Sp Halicz, powo
łany ogólną mobilizacją do 20 pułku atrsel 
ców armii austr. odszedł w pole i od tego 
czasu nie ma o nim żadnych wiadomości. 
Świadek Hryń Kaziów zeznał, że służył ra
zem z Dmytrem Rogozińskim i brali udział 
w bitwie w Karpatach dnia 7 marca 1915. 
Po szturmie w tym dniu u lęcej Rogozińskie 
g i  w pułku nie widz&ł. Go się z nim stało 
tego nie wie.

Gdy zatem przyjąć u leży, że zachodzi 
ustawowe domnismaiie z £ 24 i 277 ust. 
cyw. i § 1 ustawy z d, 81 marca 1918 Dz. 
p. p. Nr. 128, przeto zarządza się na prośbę 
Zofii Rogozińskiej w Błsduikach Sp. Halicz 
postępowanie, celem uznania za zmarłego, 
zaginionego. Wydaje się przeto ogólne we 
zwanie, ażeby udzielono sądowi albo pann 
Iwanowi Melnykowt w Bludnikach Sp w. 
Halicz, którego ustanawia się kuratorem i 
obrońcą w, Iz  małżeńskiego, wiadomości o 
powyż wymienionym,

Dmytra Rogozińskiego wzywt się, aby 
przed niżej wymienionym sądem stawił się 
lab w inny sposób uwiadomił o swem życiu. 
Sąd tutejszy na ponowną prośbę po dnin 10 
grudnia 1920 rozstrzygnie o uznaniu sa 
zmarłego,

Sąd okręgowy, Oddział IV, 
Stanisławów, 20 listopadc 1920, (4902)

T. IV. 1/20 (2). Zarządzenie umorzenia 
papierów wartościowych. Ne wniosek Samuela 
Misehleta dom bankowy w Nowym Są zu 
podejmuj* się pompowanie celem umorzenia 
wymienionych niżej papierów warto(:'owyth, 
które wnioskodawcy miały xaginąó;lewz*ywa 
się posiadacza tych papierów, aby je w ciągu 
sześciu miesięcy od dnia ogłoszenia zarzą
dzenia, przedłożył temu Sądowi; także inni 
interesowani mają zgłosić swoje zarzuty 
przeciw wnioskowi. W razie przeciwnym 
nznałby sąd po opływie tego terminu te pa
piery wartościowe sa umorzone.

Oznaczenie p ip ieió* wartościowych: 
Poświadczenie na zaliczki (L^gitimations- 
schein) Nr. 4321 i 4292 a miano s icie Nr. 
4321 opiewająee na otrzymaną kw tę 880 K 
odnośne do przesyłki nadanej w Nowym 
Sączu do stacji przeznaczenia Piwniczna na
danej listem przewozowym Nr. 31533 z dnia 
30 sierpnia 1919, poświadczenie Nr. 4292 
na pobraną kwotę 1025 Koron odnośnie 
do przesyłki nadanej w Nowym Są su do 
Piwnicznej listem przewozowm z dnia 19 
września 1919 Nr. 4537,

Sąd ozręgowy. Oddział IV.
Nowy Sącz, 28 lutego 1920. (2870)

T. V, 22/20 (3). Zarządzenie umorzenia 
papierów wartościowych. Na wniosek Teresy 
Jakubowskiej w Nowym Sączu podejmuje się 
postępowanie celem umorzenia wymienionego 
niżej papieru wartościowego, który wniosko
dawcy miał zaginąć; wzywa się posiadacza 
tego papierń, aby go w ciągu sześciu miesięcy 
od dnia pierwszego ogłoszenia przedłożył 
temu sądowi, także inni interesowna, mają 
zgłosić swoje zarzuty przeciw wnioskowi. 
W razie przeciwnym uznałby sąd po upływie 
tego terminu ten papier wartościowy sa umo
rzony.

Oznaczenie papieru wartościowego: Re
wers Kasy oszczędności miasta Nowego Są
cza Nr. 3779 wystawiony na imię Teresy

J*kubow»kie) na zastawione następujące pa
piery wartościowe: 1 los austr. czerw. Krzyża 
Ser. 5703 Nr. 50. 1 Bizylika Ser. 3624 Nr. 
52, 1 obligacja węg, Basku hic. Ser. 1982 
Nr. 27. 4 losy węg. Krzyża Ser. 5833 Nr. 
33, Ser. 4136 Nr. 44, Sar. 5152 Nr, 54, 
Ser. 5331 Nr. 42,

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Nowy Sącz, dnia 4 marca 1920. (2846)

T, V 15/20(2). Zarządzenie umorzenia 
papierów wartościowych. Na wniosek Franci
szka Dronki majstra szjwekDgo w Rzeszo
wie podejmuje się postępowanie celem umo
rzenia oznaczonych niżej papierów warto
ściowych, które miały wnioskodawcy zaginąć, 
wzywa się poaiadaesa tych pspierów, aby 
je w ciągu jednego (1) roku przedłożył 
temu sądowi, takie inni interesowani mają 
zgłosić swoje zarzuty przeciw wniorkowi. 
W razie przeciwnym uznałby sąd po ujływie 
tego terminu te papiery wamśeiotre sa 
umorzone, a to: 1) Ksiąieeika Kasy oszczę
dności m asta Rzeszowa Nr. 17*00 na kwo
tę 20 koron 92 Lal. z dniem 30 czerwca 
1919 a nz nazwisko Franc szźb Dronki 
opiewająca. 2j Książeczka wkładki w a i oszczę
dności Towarzystwa zaliczkowego i kredyto
wego Smółki zarejestrowanej z o?r. poręką 
w Rzeszowie Nr, 10 2 na kwotę 105 koron 
72 hal. z dniem 30 czerwca 1914 na imię 
Franciszka Dronki opiewająca. 3) Książeczka 
wkładkowa i ostczęlnośei Chrześcijańskiej 
Kasy oszczędności i pożyczek w Rzeaz wie 
Nr. 9 na 2239 koron 21 h z dn em 8 mar
ca 1909 i nazwisko Franciszka Dronki opie
wająca, 4) Książeczka wkładkowa i oszczę
dności Chrześcijańskiej Kasy oszczędności i 
poiycrek w Rzeszowie Nr. 218 na 1850 ko
ron 99 hal. z dnia 10 kwietnia 1912 i na 
nazwisko „Stefan" w Rzeszowie opiewająca,

Sąd okręgowy, Oddział V.

Rzeszów, dnia 21 stycznia 1920, (2436)

Nc. IV. 118/19 i Nc. IV. 114/19. Na 
wniosek Michaliny z Tomaszewskich Dyhda- 
lewiczowej, wdowy po leśniczym s Siemianki 
ad Lubaczów wdraża się postępowanie celem 
amortyzacji uiiej wymienionych, & rzekomo 
zagubiony L książeczek wkładkowych Powia
towej kasy oszczędności w Trembowli a to ;
1) książeczka Nr. 1293 wedle stanu z 1/8 
1918 na (ąesną kwotę 1898 koron 67 hal.
2) kriążeczka Nr. 1434 wedle stanu z 1/8 
1918 na łączną kwotę 1723 keron 56 hal.
3) książeczka Nr. 2287 wedle stanu z 1/8 
1918 na łą*zną kwotę 1548 koron 07 hal. 
4j książeczka Nr. 2930 wedle stanu % 1/8 
1918 na łączną kwotę 28:52 koron 12 h»l.
5) książeczka Nr. 3215 wedle stanu z 1/8 
1918 nc łązzną kwotę 3791 koron 44 hal.
6) książeczka Nr 2270 wedle stanu z 1/8 
1918 na łąesną kwotę 2105 koron 01 hal. 
Książeczki wkładkowe pod a) — 5) opiewają 
na imię Juliana Dyhdaiewicza, szś książe
czka pod 6) nc imfę i nazwisko Michaliny 
Dyhdalewicz, a nadto książeczki ad 1) i 2) 
mają saatizeienie następującej treści: Ksią
żeczka niniejsza zrealizowaną być może tylko 
przez Wielmożnego Pan* Juiiaua D/hdale- 
wieza, lub jego żonę WP, Michalinę Dyhda- 
iewics,

Posizdaezy wys wymienionych ksiąis- 
ciek wkładkowych wzywa się przeto, by zgło
sili się ze swjjemi prawami w cisgu 6 mie
sięcy od dnia ogłoszenia tego edyktn, w prze
ciwnym bowiem razie po upływie powyższe
go czasokresu zostaną uznane za nieistniejące,

Bąd powiatowy, Oddział II.
Lubaczów, dnia 18 marca 1920. (3171)

T. 140/19 (8). Wdrożenie postępowania 
amortyzacyjnego, Na wniosek Oddziału Ge
neralnej Pr.kurrttjryi Rte^z, pospolitej Pol
skiej we Lwowie wdraża się postępowanie 
celem amortyzacji i następu ą^ej rzekomo 
zrabowanej ki ążeciki wkładka;ej Powiato-

PosiadaczL powyższej książeczki wkład
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami, w ciągu jednego ri>ku, 
w przeciwnym bowiem razie po npływie 
powyższego czasokresu sa nieistniejącą uznaną 
zostanie.

Sąd okręgowy, Oddział V.
Sambor, 10 października 1919. (3129)
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Młocarnia, l o U o m o b i ln ,  p łu g i  m o t o r o w e  
1 p o r o w e ,  B r o n y , U n ity  w u t o 
ry, Ki w iiiK i okazyjnie do Bprze- 
dania ,,P ilo t"  Lwów, Batorego 4.

Kapuje meble w każdym 
etanie, oraz inne przed

mioty. Hnatyszyn, Małeckie
go 1, 4.

TTrzędników lub nrzędni-
czek przyjmie fabryka 

maszyn. Zgłoszenia pisemne: 
Fabryka maszyn, Lwów, ul. 
hrodecka 23.

1/oiekcya obrazów 8 ory- 
™ ginafów, 8 autolitogr. 

(Augustynowicz, Aientowicz, 
Cwiklińgki, Staehiewioz) do 
nabycia we Lwowie, ul. Mi
ckiewicza 26 parter na prawo.

5020 1 -2

Kapelusze, czapki 1 futra  
przyjmuje do odnawiania 

W. A nls, Lwów SkarhkowekaS

Popierajcie
Polską Pożyczkę 

Państwową!

Krawiec M. H. Hasser- 
mon, Sobieskiego 35,

przyjmuje roboty w zakreB 
krawiectwa wchodzące tak cy
wilne jak wojskowe. — Ceny 
przystępne. 46a0 10—15

Z pow oda wyjazdu sprze
dam tanio 2 warstaty sto

larskie razem z naczyniem Win- 
niki kolonia niemiecka Nr 2.

Kapelusze s ło m k o w e ,
filcow e, damsklę, mę* 

Skle, dziecinne, hurtownie
i częściowo, k n in o w sz e  
m o d e le  nadeszły. Przyj
muje przetasowanie słom
kowych i filcowych. J . 
Tw orzy|iłA shi, gen. zagte 
par. Fabryki kapeluszy W 
Myślenicach. — S-Iadaicr 
Lwów, K o ś c ie ln e  S gmach 
Izby rękodzielniczej.



'

Do o p ra co w a n ia  u sta w o d a w stw a  g ó rn icze g o  
poti?z<ib<iy ppawnlk.

Zajęcie stałe, wynagrodzenie zależne od nm owy.
Zgłoszenia wm z cniTicufup vitae przesyłać na ręce S z e fa  

S ekcy i G ó rn ic z o -h u tn ic z e j M in is te rs tw a  P rz e 
m y ślu  i H andlu w W ars*zawief E le k to ra ln a

O G Ł O S Z E N I E .
Rada Nadzorcza 

G ali^jsłriego Banku ziemskiego
Stow. zarej. z ogran. poręką w Łańcuuie

zwołuje niniejszem, na podstawie §§ 33 i 34 statutu

III. Zwyuzajuij Walnij ImMim CMóf
na dzień 12 czerw ca 1920 r. o godzinie 5-tej po południu w lokalu 

własnym Banku w Łańcucie
P O f t i c A D E K  D Z I E ri N Y :

1. O d«}ta»i* rotokofu z ; s t ‘CTi?egn W»ln»go Zer*m <b‘ni*.
2. S»r»wo;dan e O yreklp  * czyanośM i rachunków «a 1918 r
8. S >a«pedscle K m ilyi i udzielefce D* rozrył sbsolatoryum.
4. Bozd - - h i  czystego %Jstu.
5. Wytór 4-eh członków Bsd? nad’ or /,-j.
6. WyVór 5 c*łoa' ó - krmwyi rewlkrjąfj
7. Wr. osk ctło iró*7.

Łańcut w maju 1^20.
Sekretarz Bid* Nifdiomej 

Romuald Stanisław  Noel w;
P rm s Bsdy Nadtrrołrj 

Dr. Stanisław  Szlachtowski wr.

t  K u -v  chorych dla powiatu lwowskiego.
W mioisee wslsego zgromadzenia urkMiue ~  s  myśl ob<r#iązojąc*j 

ustany — w powl tewcj Kasie dla chorych dla powiatu lwowskiego n i czas 
w jiy  wzmocniony Zarząd i wydział nadzorczy, do którego n il żą reprezen 
tanci rćż"ych zawodów tak z grrnz rra odawców jak i z łona *ricSbiereó». 
W  maju b. r. cdb?ło się zabranie »»iaw;zdawcib Zarządu i Bidy Nadzorczej, 
któremu orz wodniatjł paa Leon Mucnter.

Z prze iłcionego sprawozdania rschuitowegc za rok 1918 wynika że 
opłaty bieżące wynou/y 24.351,11 67 h inne dochody 1.100 K 04 h razem 
25.451 K 71 h. Ns świadczenia dla człoskow, aptekę, lekarstwa i szyit le 
wydano K 18.649 86 Na pogtzeby (5 osób) 500 K. Na kosrta adminmt acy : 
jak płace personelu, wydatki na lokal, opił, światło, dr>ki i t. p. wynosiły 
9 856 K 27 it. Fonduss rezerwowy wynod 37.753 K 71 h, w któ'y<n m'eś i 
się 13.000 K walorów V. su sir yt ki ej pożyczki państwowej me przynoszą ei 
obecnie żtduych pyoceutó* Ilość ctłomków z końeem roku 1918 wynonła 
skutkiem wypadków listopadowych — 178 w tem 145 mężczyzn i 33 kobiet 
Chorych leczonych aujbu’ atoryj de był» w roku sprawozd w aym 89, niezdol 
nyeh do pncy 73, chorych obłoiaie 12 W tym czasie FypDcońo zasiłki za 
1.584 ani.

Imieniem Bsdy N.dsorcz-j, prezes tej łe pan D iler przedstawił zebra
nym smutne przeżyci# Kasy w czasie ojey a szczególnie w czasie inwazyi 
rosyjskiej i ukraińskiej i przedłożył *j>r z »  anie z kontroli Kasy. Bada N»d 
znrcza przeprow dziła kontrolę wszystkich p zyclc d-jut i ro7cł odó w od roku 
1914 do końca 1918, zbad-ła kjięjp i inweEtarz. prj^rowsdtił* sztzegółowe 
szkomtrum Kasy i zaaUzł* st»n gotówki i afektów zgoday z saldom. wn»si 
zatem o udzielenie absolutorium i wyraz, ufa uznania S.ar-ądowi i pe/sonalywi 
biurowemu za prowrdzenie agend w t*k ciężkich waroukneh.

P o d w y ższe n ie  za s iłk ó w .
Nad sprawozdaniem toczyyła się dłużsia dyskuaya, w której między in- 

nemi poruszono dotkliwy brak leksizr w powiecie i zwrócono uwagę na zbyt 
niskie obecnym warnikom nieodpowisdające zasiłki — (najwyższy zatfłekj 5 k 
dziennie), z których członkowie w cz»Bie c ężkiej choroby utnymać się me 
mogą. Uznanó p.zeto konieczność podwyższenia zasiłków choć w części odpo
wiadających dzisiejszym stosunkom. Zanim nowa mtawa — której orojbkt 
obecnie znajduje się w komisy^ch . ejorowyrh — zaćmie obowiązywać Kasa 
chorych a a  powiatu lwowtkiego wprowaaza nową katego yę 12 dla ubezaie- 
czeń z zarobkiem dziennym 16 K i wyiej Zasiłek w te, ncwej k tegoryi bę 
dzie wynosić po 10 K dziennie przez przeciąg 26 tygodni. D a położnic prze/, 
6 tygodni po 10 K dziennie a dla karmiących matek przez astępiyea 12 
tygodni p bw ę zaułku. Koszta pognebu w tej Lałegoryi wynostą 480 £ . 
Opłat* tygodniowe od czl n!ra 2 K 64 h a od pracodawcy 1 K 32 b,

Na cr^s braku lekarzy i niemożności ziwarcie s uimi umów co do odiie 
Un'a riacty w chorobie, członkom Ka y wpn.wvd?a Za ląd na cras rnfcafji 
tego stanu, lodwytsze-ie zasiłku dz;eanego o 3 K tym eh rym, którym opiek- 
lekarska ma mrgł* hyć dryifrczoiaą.

Ponieważ uzyskano i aż zatwierdzanie tych uchwał przez Nam’ etjtnictwf,) 
przeto cb wiąm ą one s dni«m 1 cserwca b. r

Kas* chrryeh d a  powiatu lwowskiego mieści s ę priy ulicy Sairamen
tek 1. 4. M'mo dotkli«ego, na ogół braku le»a‘ iy. pos'ada Kasa pięciu lex«- 
rzy internistów z trch j^dtfcgo ordynującego w Winnika :b, jedae^o w Znie
sieniu i Sis*e.'«u oraz trzech specyalictów,

X X X . W a ln e  Z g ro m a d ze n ie
cz ło n k ó w  P o w ia to w e j K a s y  Z a lic z k o w e j 1 o s z c z ^ d n o ic t  w  ż y d a -  
c z o w ie  o d b ę d z ie  s ię  dnia 17 c z e r w c a  1 9 2 0  o g o d z in ie  5  p opołu dniu .

Porządek dzienny:
1. Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego Zgromadzenia.
2. Sprawozdanie Dyrekcji z ezynnośoi za roc 1919.
3. Sprawozdani! Bomisyi rewizyjnej i wniosek na udzielenie Dyrekcyi absolutoryum.
4. Wniosek Sady Nadzorczej co do rozdziału czystego zysku.
5. Wyb^r trzeuh ozłonków Rady Nidzorozej w miejsce ustępujących z porząJgu.
6. Wybór jednego członka Rady Nadzorczej na 1 rok w miejsce ś p. Widajewicza,
7. Wybór jednego członka Bady Nadzorczej na 2 lata w miejsce p. Grąsiorowskiego,

który zrezygnował.
8. Zatwierdzenie wyboru jednego dyrektora i dwóch zastępców.
9. Wybór Komi8vi rewizyjnej.

10. Wnioski członków
Żydaozów 2~ maga 1920. Rmda N a d zorcza ,

w najwięKstym wytirif d y w a 
n i k i  ścienne z tapet, c e r a t y  
im. na olrs/ c f b a t k i  dzie
cinne poleca s k ł a d  t a p e t

I Ł i d a - e s  i  l ^ a r g r i a l i e s

Lj»ó c, Sy kstuska 1. 1 8 .

. H. Henuer
ze g a r m is tr z  

L w ów , o l .  P  O ska t. 6.
Przyjmuje wszi U . r.peracye. 
Za złoto i srebro płacę naj- 
3084 wyżsi* ceny. 4 -24

8

i  Z N A N A  FIRM A

WOLAK I HERAN
poleca 4821 1—6

Skład pieców i kuchen kaflowych
towar krajowy i zagraniczny. — B.uro zamówień 

i wystawa ni. Leona Sapiehy 1. 81.
1 przyjmuje vsz?lkie przeróbki i reperacye 1
2 tak w mlejscn jak 1 na prowincji.
■ C e n y  u m ia rk o w a n e . ■

Fotografie du legitymaoyf ud 5 Mk.
w y k o n u je  dlę za ra z .

D z ie c i s z k o ln e  i  w o js k o w i i  - i . . j . .  zn iżk ę . 
P o w ię k s z e n ia  T a b la  g ra p y  p o le c a  u » jtu u ie j
„Te chiii <‘1:111“ Lwów, Jabłonowskich 2.

„ M A Z U R 1
Funrjrka k łódek  i za .n kn ięć

Ś w i ą t n i k i  i  O ó r n e  ( J H a k p o s k a )
N a r z ą d  :  L w ó w , f  r r i  r o k ó w ’ :a .  

W y k o n u je  m a s o w o  j~k o  s p e c y a ln o ć ć :

Ł o ik a  źel. koszarowe i inne. 
Kajdanki i łąozniki lańcusz. z kiódKami 

patent
O bcążki zwykłe. 50271—3
Peta żelazne na konie.

*■

KlOdki rćżnych typów.
Części żelazne ekv ipi nku dla

Celem wykupna asygnat na pobór chleba 
w okiasie oa duia 2 caerwca do 8 czerwca b. r, 
włactnie aeohcą się ugłtAić P. T. kupcy rejonow. 
dreinicy I, II III. IV i V we wt-i^k dnia 2 
cx«rwci b. r. w bnr«ch M ejuk ego Zakładu apro 
wuaeyjnego w godiinach priedpołudniowych. P. T 
taś kupcy rei niwi diieluicy VI i kierownic kon- 
sumów Zakładów w środę daia 3 cierwca b. r.

Chleb tar. o wsdie 800 gromów sprzedawany 
będsie po 5 Kik (7 kor. 14 hah) za bochenek.

Po nadejściu pociągu turnusowego a Gdiń- 
ska rseya cbleba będsie ponownie podwyższaną.
50B3 Mlej iŁi Zakład aprowizaeyjny.

pta&zyhki najtcve syst. „primus“
p o  M k  4 5 0  s z t u k a

Ola Trafikaiitów, Kantyn i Konsumów!

J r t k i  i  i  ̂ p i e r k i  cygaretowe

poleca firmi -n

Antofil Halskl S o b le sK le g o  9 .

Z powodu nadejść^, więknego tiansnortu 
ziemniakó ir będsie ie spr*'*da«ać Miejski Zakład 
ałrowizseyj»y w dotychesisowych miejscach dro
bnej spm d i -  zamiast po 15 kg na rodzinę i ty
dzień po 25 kg po obecne ol wiązującej cenie. 
Ponadto w sklepach n»*< iskich: 

dla dzielni y I  przy ul. ZybVkiewic*a I. 49
„ II ,  pl. Bema 12 b.

„ III „ ul, Żółkiewskiej 1. 74.
H n IV „ ul. Słodowej 1, 1.

Y  pl, Hal ckim t  ^
,  „ VI „ ul. D sieci lwowskich (Poi

nt) 1. 25.
sprzedawane będą w miarę posiadanych zapasów 
ziemniaków aa gnaty na ilości do 100 kg aa ro
dzinę i mie ’ ąc w cenie po 240 kor^n

Asi gnaty te cędą iealizo«&ne dla dłiolnicy 
I n-gzzyn w szk.iie realnej u l Kuoali od 2—7-mei 
oopołud^iu dla dzielnicy II mgazyn na dwor- n 
czerniowie irim, dla dziel. III mig«z?n w Breźui 
muj3kiej. dla dz el. IV magj«yn w szkole rnalnej 
ul. Kubali od 2 —7-mej popołudniu, dla <*iei V. 
m*ga»yu w piwnicy przy ul. Brajerowek:ej 1. 3. 
od 8 —11 <ej rano, <Pa dz el, VI magazyn przy c l  
Dzie i l^owekich (Polna) I, 25.
5064 Miejski Z .M ad aprowizaeyjny.

XIX. Zryczajne Walne Zgrsnradzeme
członków Związkowych Fabryk oleju, stow. zar. i « n’i . 
por. we Lwowie, oóoędzle sle dnra 17 czerwca 1920 
o godz. 11 przed połnunien w tali posiedzeń Galicyj
skiego akcyjnego Banku Hipotecznego we Lwowie

z nąstępnjącym  porządkiem  dziennym :
1. Sprawo] lianie Dyrekcji i zamknięcie rachunków 

za czaa od 1 lipea 19J8 do 30 czerwca 1919 r
2. Sprawozdanie Komisyi rewizyjnej.
3. Udzielenie Dyr«kcyi absotutorynm..
4. Sprawozdanie z rewizyi sądowej wedle ustawy 

z dnia 10 c/erwea 1903, Nr. 183 dz. u. p.
5 Wybór Koiaisyi rewizyjnej na .-ok 1919/20 
6. Wnioski członków. 5067

We Lwowie, dnia 1 czerwca 1920.
Sekretarz Dyrekcyi: ’ Za Dyrekcyę :

S te 'gelfest. D r. Maryan B oziew lcz.

h a fty  rę c z n e  I m a s z y n o 
w e , pil „w e n ie , o b c lą e a -  
n ie g u z ik ó w , o d b ijan ie  

w m orów  R l e h e l l e u  I In n y ch  p rz y jm u je
Akadem icka 22 . 

niętro.

% l>? «»*»%; W\. Ł*siAińrtff> ws f.,w w

Herniki!
wmorOw R l e h u l

f !hr7aśń. 7altlafl haftów
°̂r*>yr +

poleca w wielkim wyborz*.- po cenach fabryt-znycl

j(urtovnu‘ przyborów do palenia „ f  £io .e“  
G en . z a s tę p c a  Michał Hasicel

L w ó w , ul. K a z im ie r z o w s k a  S. 4 .

Dom iiisblowy STEIL i Spółka
L W Ó W , K A Z IM IE R Z O W S K A

poleca kompletne urządzenia pokoi syp,alnych, jadalnych, 
salonów, kuchni i biur. Łóżka /elaz-J, meble giętt i Upi- 

■1716 cerowane po cenach najtańszych. 3- i.0

L, 7875. 4817
Iasęsktorat wfgl^wy w Krakowie pr-d^js do 

Tudomoścs, że ta węgiel i «.o;s górnośiąsk''. cena 
sipsuiiow* wynos1 dnis l£>gt maja b r :

węgiel Mk 1350 —  1 za txnę loko stacya 
koks . Mk 2400’— j  poferaaiczna

« ostAtstzy.e oblcjenis natU»' po ustaleniu knreu 
m«rek nieraireJr -h.

BIURO S P E D Y C Y J N E

IfBRACIA TIEGER fifi

we Lwowie, pasaż Hausmana 9, uskutecznia wszelkiego 
rodzaju spedycye, dowozy przesyłek pojedyńczych i wag, 
„raz transporty meblowe miejscowe i zamiejscowe. 4720

PIECZĘCIE kauczukowe I m etalowe wy
konuje po najtańszych cenach

R Y T O W N IK
L W Ó W

Sykdtnslia 19 MAKS GLASERMAN
d ac h o w ą  najlepszą 
wagonowo i częściowo 

oraz Inne materyały budowlane dostarczają  
B p a o i a  M undL ul S y k s t u s k a .

Kapelusze m ęskie, damskie i dziecinne
każdego rodzaju w najlepszych gatunkach i najno
wszych formach sprzedaje po cenach fabrycznych 
P lb r w sz a  K ra jo w a  F ab ry k a  K a p e lu s z y  

s ło m k o u /y c h  I filc o w y c h
R U D O L F A  N E U W E L T A
L .n ó w , B a lon o w a  & (własny gmach fabryczny! 
4272  Przystanek tramwaju H Cr. 2—13

MAGAZYN NOWOŚCI IPERFUMERYI
M. Getb I E. Rajczuk

L w ó w , ul. R u sk a  I. 16
poleca swój magazyn obficie zaopatrzony w rozmaite to
wary wchodzące w zakres galcnteryi i p»rfumeryi po przy- 

4629 stępnyoh eenach. 1— 4

O G Ł O S Z E N IE .

I. Zwyczajne Walne Zgromadzenie

Z a k ła d  d e n ty s ty c z n y

U r . W I . H e l l e r  
l ó z d  ktugi piuporl

u lica  K o p e rn ik a  3 .

Tóifsli
ę\

Dyrekcya Zakładu z&stawnics«go Kasy ostetę- 
docSci król. wolu. m. Sanoka ogłasaa po myśli 
§ 13 statutu, se doniesiono jej, jakoby karta sa 
stawniesa tego Zakładu a dnia 17 cidr»ca 1913 
Nr. 384 zaginęła. Wzywa się przeto każdego, kio 
tę kaitę posiada, lab do niej rości sobie prawa, 
aby igtosił się do Dyrekcyi najpóźniej duia 15 
sierpnia 1920 i srxwa swe wykazał, gdyż po spły
wie tego terminu postąpi . ;ę po myśli § 13 sta
tutu.

Sanok dnia 8 rur ja 1920 4398 1—3
Dyrekcja Zakładu.

Członków Koosumu kupieckiego w Żółkwi stow. zar. 
z ogra -, poręką odbędzie się dnia 18 czerwca 1920 r. 
o godzinie 8 po południu r* lokalu stowarzyszenia 

z następującym porządkiem dziennym:
1. Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego Zgro

madzenia.
2. Sprawnrdanie Rady nadz. z czynności i .achun- 

ków z l -ok 1919 i wn osek co do rozdziału zyszów.
3. Wylosowanie 2 członków Rady nadzorczej oraz 

nowy wybór w ieh miejsce,
4. Wniosek komisyi rewizyjnej względem udzielenia 

Dyrekcyi absolutoryum z ezynnośoi i rachunków zar. 1919.
5 Wybói komisyi rewizyjnej z 3 członków.
6. W rioski członków.

Żółkiew, 28 maja 19v0.
5043 Rada nadzorcza

Konsnmn kupieckiego w  Łółkwi 
stow. zajej. z ogi poręką 

M. Apfelschmitt Izak Orlanuer

pochodzenia wojskuwego i cywilne na mocy upoważnienia 
władz dla celów wojskowych

s k u p u je  1 p lec i n a jw y ż sz e  ceny
A. 11. KIERSKI i Ska


